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obowiązek wobec państwaswój
Coraz więcej gmin i gromad w całym Kraju 
melduje o wykonaniu planów skupu zboża

WARSZAWA PAP. W miarę, jak w poszczególnych gospodar­
stwach kończy się sprzęt zboża i przeprowadza omioty, zwiększają się 
dostawy ziarna do punktów skupu. Przodują spółdzielnie produkcyjne 
i małorolni chłopi, którzy swym przykładem pociągają pozostałych 
mieszkańców gromad. Aktywiści gromadzcy organizują liczne dosta­
wy zbiorowe, które przyśpieszają wykonanie planów. Tysiące gromad 
współzawodniczy o pierwszeństwo w wypełnianiu nie tylko obowiązku 
dostaw zboża,: ale jednocześnie we wzorowym wykonywaniu planu 
dostaw żywca i mleka oraz w spłacie podatku gruntowego.

Przodują tak jak w roku poprzed 
nim chłopi powiatu zawierciańskie­
go woj. katowickiego, gdzie do 9 bm. 
sierpniowy plan sprzedaży zboża 
ziealizowany został w 111,3 proc., 
a roczny pian w — 41,3 proc.

Wiele gromad a nawet całych 
gmin w tym powiecie zdołało już 
wykonać w pełni plany roczne. Są 
to gminy: Kroczyce, Włodowice i 
Rudnik. Poza tym 19 gromad w in­
nych gminach również wykonało 
plany roczne. Czołowe miejsce zaj­
mują chłopi gminy Kroczyce, któ'

Już nie tylko pojedynczy chłopi, 
ale całe gromady meldują o wyko­
naniu rocznych planów dostaw ziar 
na.

Spółdzielcy z Kałwy
przekroczyli roczny 

pian skupu zboża
W dniu dzisiejszym, jako pierw 

sza na Wybrzeżu zrealizowała 
roczny plan skupu zboża spół­
dzielnia produkcyjna w Kałwie, 
powiat Sztum.

Spółdzielcy wykonali plan sku­
pu zboża z nadwyżką 2.052 kg.

rzy pierwsi w województwie kato­
wickim donieśli o zwycięskim zrea­
lizowaniu swego planu rocznego w 
103 proc. Rozumiejąc znaczenie ter

Pismo rodzin greckich patriotów

« i o  J ó z e f a ,  ¡ S i a l i n a
przekazane p rzez delegacją radziecką S ekretariatow i 0ÜZ

NOWY JORK PAP. Dnia 11 bm. 
przedstawicielstwo ZSRR w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych 
wręczyło sekretariatowi ONZ pismo, 
które stwierdza m. in.:

Na imię przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, J. Stalina wpły­
nął apel rodzin greckich więźniów 
politycznych- Apel ten głosi:

Z sercem pełnym bólu 1 strachu, 
my, nieszczęśliwe matki, żony i sio 
stry greckich więźniów politycz­
nych, zwracamy się do Was z pro­
śbą , o pośrednictwo w celu osta­
tecznej likwidacji obozu koncentra­
cyjnego na wyspie Jura. Prosimy 
Was, abyście swą interwencją za­
pobiegli zagładzie bliskich nam o- 
sób.

Ostatnie, wiadomości, z trudem u- 
zyskane od izolowanych więźniów 
obozu świadczą o tym, że w obozie 
trwa terror, bicie, gwałty i brak 
kontroli nad postępowaniem straż­
ników.

W imię uczuć ludzkich, w imię 
cywilizacji i sprawiedliwości, zwra­
camy się do Was i prosimy o Wa­
sze pośrednictwo w celu likwidacji 
obozu Jura, którego wilgotne kaza­
maty są grobem dla bliskich nam 
osób.

Przekazując tekst apelu — stwier 
dza pismo — przedstawicielstwo 
prosi. Sekretariat ONZ, aby opiera­
jąc się na przyjętych przez trzecią 
i czwartą sesję Zgromadzenia Ogól 
nego zasadach humanitaryzmu przy 
rozpatrywaniu sprawy terroru poli­
tycznego w Grecji, podjął odpowied. 
nie kroki w obronie greckich więź­
niów politycznych, o których jest 
mowa we wspomnianym apelu.

Przedstawicielstwo prosi o opu­
blikowanie niniejszego listu i apelu,

jako dokumentów ONZ, I o prze­
sianie ich rządom wszystkich kra­
jów, będących członkami ONZ.

minowej odstawy zboża mało i śred 
niorolni chłopi tej gminy zorgani­
zowali wiele zbiorowych odstaw. 
Gmina Kroczyce przoduje również 
'V wypełnianiu innych obowiązków. 
Chłopi tamtejsi planowo dostarcza­
ją żywiec i spłacają podatek grun­
towy.

Poważne sukcesy uzyskał rów­
nież w województwie katowickim 
powiat będziński, który wykonał 
lipcowy plan skupu zboża w 115 
proc.

* * *
O wykonaniu rocznych planów 

skupu zboża przez cale gromady 
donoszą również z województw: 
krakowskiego, kieleckiego, zielono 
górskiego i warszawskiego.

W woj. krakowskim na szczegól­
ne wyróżnienie zasługują chłopi w 
gromadzie Wodaca, którzy w cza­
sie zbiorowej dostawy przywieźli 
od razu dwa razy więcej zboża niż 
przewidywały ich zobowiązania 
roczne. Przykład wzorowego wywią 
zywania się z obowiązków wobec 
ludowego państwa dali tu małorol­
ni Aniela Jeleńska i Władysław 
Cebula.

* * *
Na Kielecczyźnie pierwsza zreali 

zowala roczny plan dostaw zboża 
gromada Chałupki, w pow. buskim. 
Chłopi z Chałupek dostarczyli zbo­
że manifestacyjnie w dniu 6 bm. 
Zbiorowo dostarczyli całą wyzna­
czoną na rok bieżący ilość zboża 
także chłopi z Faliśzewa, pow. 
Końskie.

W woj. zielonogórskim przodują 
spółdzielcy z Lubiechowa, w pow. 
szprotawskim. Przywożąc na punkt 
skupu caią przewidzianą dla nich 
do odstawy ilość zboża, wezwali 
oni wszystkich chłopów powiatu do 
współzawodnictwa pod hasłem: 
„Terminowo i z nadwyżką wykona­
my wszystkie obowiązki wobec 
państwa“.

* * *
Również w woj. warszawskim w 

dostawach zboża przodują spóldziel 
nie produkcyjne, które pociągają, 
swym przykładem, indywidualnych 
gospodarzy.

9 9 S z ś a f e t a  K o n s i y t u c g i t*

M ło d zie ż Stoczni Gdańskiej
p o d e jm u je  w e zw a n ie  Z M P -o w c ó w  w o j. p o zn a ń s k ie g o
Szczególne poruszenie wśród bry 

gad produkcyjnych Stoczni Gdań­
skiej wywołała nowa forma współ­
zawodnictwa na cześć Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Formą tą jest zapoczątkowana 
przez ZMP-owców poznańskich 
„Sztafeta Konstytucji“, polegająca 
na tym, że młodzież przenosi do 
innych zakładów pracy meldunki o 
podjętych zobowiązaniach, wzywa­
jąc swych kolegów do współzawod­
nictwa.

We wtorek w godzinach popolud 
niowych, na apel zarządu wydzia­
łowego ZMP, młodzi robotnicy wy­
działu montażu i instalacji okręto­
wej zgromadzili się. w . obszernej 
świetlicy wyposażenia.

Wraz z młodzieżą przyszli- ich 
opiekunowie. Zasłużony mistrz 
Buńka, brygadzista Bronisław' Wol 
ski, kierownik wydziału inżynier 
Majkowski, przewodniczący rady 
wydziałowej' tów. Poziomka i wielu 
innych.

Gorącymi oklaskami, powitali ze­
brani słowa przewodniczącego wy­
działowej organizacji ZMP-owskiej 
tow. Benedykta Zandera, który 
wskazując na szeroką falę zobowią 
zań produkcyjnych, jaka po Zlocie 
ogarnia młodzież całego kraju, o- 
mówił zadania ZMP-owców wydzia 
iu na obecnym etapie realizacji pla 
nów produkcyjnych stoczni.

„Tam czekają na was — powie­
dział tow. Zander, .wskazując na

Powiaty tczewski i starogardzki 
kończą ż n iw a

Akcja żniwna w pow. tczewskim 
jest już na ukończeniu. Wielu chio 
pów dostarcza zboże do punktów 
skupu. W akcji tej przodują gminy 
Opalenie i Gniew.

W powiatach malborskim i kwi­
dzyńskim wysunęły się w akcji żni 
wnej na czoło spółdzielnie produk­
cyjne. Spółdzielnia produkcyjna w 
Kątach, gmina Stare Pole, pow. 
Malbork, ukończyła wczoraj całko­
wicie koszenie zbóż jarych i ozi­
mych. Spółdzielnia produkcyjna _ w 
Grabowie, pow. Kwidzyn, jako pier 
wszą w powiecie zakończyła zbiór 
żyta.

Na ukończeniu są także żniwa w 
powiecie starogardzkim. W sprzeda

© z a b e z p ie c z e n ie  n a s z e g o  m ie n ia  
p rz e d  g r o ź b ą  p o ż a ró w

Wywiad z min. gospodarki komunalnej — K. Mijałem
W ARSZAW A PAP. W związku z trwającym w całym kraju 

Tygodniem Straży Pożarnej, minister gospodarki komunalnej — 
Kazimierz Mijał udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu, w  któ­
rym scharakteryzował zadania 
gnięcia naszej straży pożarnej.
Tydzień Straży Pożarnej—-stwier­

dza na wstępie min. Mijał — ma 
na celu pełne zmobilizowanie naj­
szerszych rzesz do walki z pożara 
mi, szczególnie z przyczynami ich 
powstawania.

Nie wszyscy zdają sobie sprawę 
— mówił dalej min. Mijał — jak 
zasadniczo zmieniła się rola straży 
pożarnej w Polsce Ludowej. W o- 
kresie przedwrześniowym specjalne 
ustawy wyznaczyły strażom pożar­
nym jako jedyne zadanie gaszenie 
pożarów już powstałych.

Natomiast w Polsce Ludowej o- 
bok gaszenia pożarów, podstawo­
wym zadaniem straży pożarnych 
jest jak najszerzej pojęta akcja za 
pobiegawcza, akcja wykrywania 
i natychmiastowego likwidowania 
wszystkich źródeł niebezpieczeństwa 
powstania pożaru. Każdy pożar o- 
znacza zniszczenie pewnych uzyska 
nych już przez nas zdobyczy. Po­
wstają wskutek tego opóźnienia w 
realizacji naszego Planu 6-ietniego,

U c h w a ła  o a u to n o m ii o k rę g ó w  n a ro d o w o śc io w ych
w Chińskiej Republice Ludowej
PEKIN PAP. Prasa chińska opu­

blikowała uchwalę o autonomii o- 
kręgów narodowościowych w Chiń­
skiej Republice Ludowej oraz dy­

rektywę Mao Tse-tunga w sprawie 
wprowadzenia tej uchwały w ży­
cie.

Uchwala o autonomii okręgów 
narodowościowych — stwierdza 
dziennik „Dagunbao“ — jest donio­
słym krokiem w dziele realizacji 
polityki narodowościowej w naszym 
kraju. Sukcesom we wszystkich 
dziedzinach życia towarzyszy rów­
nież poprawa stosunków między 
poszczególnymi narodowościami. W 
nowych Chinach — pisze dziennik 
— wszystkie narodowości otoczone 
s4 jednakowo troskliwą opieką i 
nają takie same prawa. Autonomia 
narodowościowa realizowana obec­
nie przez rząd ludowy świadczy o 
rzeczywistej równości wszystkich 
narodowości mieszkających w Chiń 

Agresorzy amerykańscy stosują skiej Republice Ludowej i stwarza 
politykę głodu w celu zmuszeni: j warunki dla ich szczęśliwego współ 
jeńców ,do wsteDowania do armii. I żyd*.

Amerykańscy kaci usiłują

złamać głodem 
opór je ń c ó w  w  Kożedo
PEKIN PAP. Według doniesień 

korespondenta Associated Press z 
dnia 7 sierpnia, tysiąc jeńców wo­
jennych zbuntowało się na wyspie 
Kożedo z powodu zmniejszenia 
racji ryżu.

stosują

„Tygodnia“ i przedstawił osią-

Dlatego też wszelkie przyczyny po 
żarów muszą być natychmiast usu­
wane i zwalczane.

Przodują powiaty 
Kościerzyna i Kartuzy

W chwili obecnej na straży mie­
nia społecznego stoi około 300-ty- 
sięczna rzesza pracowników pożar­
nictwa, zaopatrzona w poważnym 
stopniu w nowoczesny sprzęt mo­
torowy, produkowany w kraju. Zbu 
dowal iśmy setki strażnic, wyremon­
towaliśmy tysiące sztuk sp^ęlu. 
Zrobiliśmy także poważny krokna- 
przód w dziedzinie szkolenia no­
wych kadr.

Pomimo braków i niedomagali 
straży w różnych punktach kraju, 
które stale staramy się usuwać, o- 
siągnięcia straży pożarnych w Pol 
sce Ludowej są poważne. Należy tu 
wymienić kilka straży, które wy róż 
niają się szczególnie w swej pracy. 
Należą do nich m. in. straże pożar­
ne w pow. Kościerzyna i Kartu­
zy, które dzięki szerokiemu rozwi­
nięciu prac zapobiegawczych, nie 
miały w pierwszym półroczu br. na 
swym terenie pożaru. Poważne osią 
gnięcia mają również straże wielu 
innych miast:

Zaostrzyć czujność
Jednakże sytuacja w dziedzinie 

usuwania w porę przyczyn i zapo­
bieganiu powstawania pożarów nie 
przedstawia się u nas dobrze. Zda­
rzają się jeszcze zbyt często poża­
ry niszczące mienie ogólnonarodo­
we i mienie poszczególnych obywa 
ieli wskutek zaniedbań i nieostroż 
nego obchodzenia się z ogniem nie 
tylko przez dzieci i młodzież, aie i 
przez dorosłych. Oczywiście . za­
niedbania na odcinku bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego i brak 
czujności stwarzają dogodne wa­
runki dia działalności wroga stara 
jąccgo się szkodzić państwu ludo­
wemu drogą sabotażu przy pomo­
cy ognia.

Dlatego też w stosunku do 
wszystkich, którzy nie wykazują 
należytego zrozumienia dla sprawy 
walki z przyczynami powodujący­
mi pożary, winny być wyciągane

jak najsurowsze konsekwencje or­
ganizacyjne, karno-administracyjne 
i sądowe.
Konieczna jest współpraca 

całego społeczeństwa
Do pełnego, skutecznego prze­

ciwdziałania groźbie pożarów — 
mówi dalej minister Mijał — ko­
nieczny jest masowy, świadomy u- 
dział całego społeczeństwa, który 
zagwarantuje postawienie akcji za 
pobiegawczej na właściwym pozio­
mie.

Władze terenowe, rady narodowe 
mają pełne prawo wkraczania przy 
pomocy swych organów i kontroli 
społecznej do zakładów pracy, in­
stytucji i urzędów w mieście i na 
wsi, vv celu sprawdzania jak przed 
stawiają się warunki bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego, a w wy­
padku ujawnienia braków i zanied 
bań, mają prawo i obowiązek wy­
ciągania konsekwencji. Z tycli praw 
niestety, rady narodowe nie zawsze 
korzystają w dostatecznym stop­
niu.

Trzeba wzmóc pracę 
uświadamiającą

Musimy wzmóc pracę propagan­
dową i uświadamiającą w tym kie­
runku, aby każdy uczciwy człowiek 
w zakładzie pracy i urzędzie, w 
nneście i na wsi w pełni zrozu­
miał, że jego obowiązkiem obywa­
telskim i patriotycznym, wynikają­
cym z Konstytucji Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, jest nieustan­
nie troszczyć się o całość majątku 
narodowego. Nie możemy dopuś­
cić, aby był on niszczony wskutek' 
braku czujności i troski z naszej 
strony. Wielką rolę mają tu do 
spefnienia korespondenci robotniczy 
i chłopscy, którzy winni sygnalizo 
wać wszelkie przejawy niedbalstwa 
i. lekkomyślności, czy też wrogiej 
działalności, piętnować je i likwi­
dować w zarodku.

Tydzień Straży Pożarnej — 
stwierdza na zakończenie min. Mi­
jał — winien zmobilizować całe 
społeczeństwo do walki z przyczy­
nami powstawania pożarów', celem

ży zboża państwu przodują tu gmi 
ny Lubichowo i Osiek.

Jak pisze nasz korespondent, tow. 
Władysław Sobczyński, dzięki po­
mysłowi racjonalizatorskiemu ob 
Franciszka Bąka, magazyniera GS 
w Marzęcinie, ulepszone zostało u- 
rządzenie transportujące ziarno na 
piętro magazynu, co przyśpiesza 
odbiór zboża. Ob. Bąk nie poprze­
stał na tym udoskonaleniu. Zmon­
tował także transporter do lądową 
nia zboża na samochody, likwidu­
jąc niepotrzebne ich postoje.

W pow. kościerskim przoduje w 
planowym skupie gmina Starą Ki­
szewa, która sprzedała do punktu 
skupu 22 tony zboża.

Jak pisze nasz korespondent, 
tow. Feliks Kulsa, gminny ośrodek 
maszynowy w Starej Kiszewie, 
pow. Kościerzyna, czyni od dłuższe 
go czasu bezskuteczne starania o 
uzyskanie kilkunastu metrów kabla 
przenośnego, potrzebnego do urn 
chomienia silnika elektrycznego do 
mlocarni. Uruchomienie tego .silni­
ka pozwoliłoby odciążyć motory 
spalinowe i przerzucić je do gro­
mad jeszcze niezelektryfikowanych. 
Towarzysze z POM w Kościerzynie 
powinni zainteresować się tą spra 
wą.

Niedawno gmina Stara Kiszewa 
otrzymała od POM w Kościerzynie 
traktor, który miał pomóc w ak­
cji żniwnej. W ciągu 4 dni traktor 
ten skosił... „aż" 8 ha żyta. Powo 
dem niskiej wydajności traktora by 
ly usterki motoru, które można by­
ło usunąć, gdyby były potrzebne 
do tego narzędzia. Jednakże POM 
w Kościerzynie wychodzi widać z 
założenia, że zaopatrzenie trakto­
ra w narzędzia naprawcze w posta­
ci młotka, kluczy, czy-pompki po­
wietrznej jest niepotrzebne. A sku­
tek jest taki. że traktorzysta mu­
si szukać narzędzi u chłopów, pod­
czas, gdy traktor stoi nieczynny.

Zaopatrywanie wyruszających do 
nracy ciągników w narzędzia do 
drobnych napraw jest nieodzowne.

czerwieniące się minią kadłuby bu­
dowanych jednostek, — statki, któ­
re muszą być wykończone, oddane 
naszym marynarzom w jak naj­
krótszym terminie. Każdy statek o- 
puszczający naszą stocznię przed 
terminem będzie realizacją nasze­
go ślubowania ziołowego, będzie 
wyrazem naszej gorącej miłości do 
ludowej ojczyzny i umiłowania za­
wodu stoczniowca“.

Na mównicy staje ZMP owiec — 
technik Abramowicz. Wśród entu*. 
zjazmu -zebranych odczytuje zobo­
wiązania brygad, grup produkcyj­
nych i poszczególnych pracowni­
ków wydziału.

Brygada' Grabskiego skróci o 3 
dni termin wykonania rurociągów 
centralnego ogrzewania na jednej 
z jednostek. Brygada Winiarskie­
go podniesie wykonanie nor­
my do 170 proc., przekraczając o 
20 proc. najwyższe osiągnięcia 
przedzlotowe. IJMP-owcy z bryga­
dy Mizgały zbiorą . złom, kolorowy 
v-artości S.000 zl. O 40 proc. pod­
wyższy wykonywaną normę 
tokarz Petronela Zawadzka. Bry­
gada Pilśniaka, Kowala, Baś- 
kiewicza i Dankiego skrócą o jeden 
dzień wykonanie normy miesięcz­
nej.. 27 spawaczy brygady Kobieli 
wykona normę miesięczną' na 1 
dzień, przed terminem. 14 ZMP- 
owców brygady Malca skróci o 333 
roboczogodzin założenie rurociągów 
zenzowych-balastowych, na budowa 
nej jednostce.

I tak po kolei padały meldunki J ' 
zobowiązania. 7.200 roboczogodzin 
zaoszczędzi młodzież wydziału w 
wyniku przystąpienia do zapocząt­
kowanej przez ZMP-owców Pozna- 
tra „Sztafety Konstytucji“. V

Rozlegają się dźwięki hymnu 
Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. Młodzież wydziału 
montażu instalacji okrętowej zanie 
sie sztafetę ZMP-owcom bazy 
zdawczej. Sztafeta obiegnie całą 
siocznię, całe województwo, poka­
że, że młodzież nasza zdolna jest 
do wielkich czynów, że głęboko za 
padły w jej serca słowa ślubowa­
nia złożonego Ojczyźnie, partii,to­
warzyszowi Bierutowi w pamiętne 
dni Zlotu.

Nowy sekretarz
P re zy d iu m  W R N w  G d a ń sku
W uzupełnieniu wczorajszej infor 

macji o zmianach w składzie Pre­
zydium- WRN' w Gdańsku, podaje­
my, że sekretarzem Prezydium 
WRN wybrany został tow. Stani, 
sław Muszyński, dotychczasowy 
przewodniczący Prezydium PRN w 
Starogardzie.

Strajk powszechny 
w Rio Grandę

NOWY JORK PAP. -  Jak dono-
si dziennik urugwajski „El Paiz“, 
w mieście brazylijskim Rio Grandę 
(stan Rio Grandę do Sul) rozpo­
czął się strajk powszechny. Ustał 
handel, zakłady przemysłowe i in­
stytucje państwowe nie pracują. W 
mieście odbywają się masowe de­
monstracje pod hasłem walki prze­
ciwko nędzy. Strajki i demonstracje 
protestacyjne odbywają^ się również 
w innych miastach tego stanu.

Wiadze zmobilizowały wojsko 
przeciwko strajkującym i demon­
strantom.

Hitlerowcy z „Kriegsmarine1' w dowództwie 
okrętów USA przybyłych do Danii

KOPENHAGA PAP Według do­
niesień dziennika „Berlingske Ti- 
dende“, do duńskiego portu Frede- 
rikshavn przybyła w poniedziałek 
flotylla amerykańskich okrętów wo 
jennych. Okręty te w ciągu sierp­
nia i września br. będą zakładały 
zapory minowe w Kattegacie, przy 
gotowując się do wielkich jesien­
nych „manewrów“ sił zbrojnych 
kiajów paktu atlantyckiego w Euro

pie północnej. Dowództwo przyby­
łych do Frederikshavn amerykań­
skich okrętów wojennych składa 
się, z wyjątkiem 3 wyższych ofice­
rów, z Niemców ubranych w mun­
dury amerykańskie.

% catego świata
A  Z akłady  przem ysłu  m aszynow ego 

im . L en ina  w P ilźnie rozpoczęły pro 
dukcję  o lb rzym iej, m echan icznej p ra ­
sy h ydrau licznej, k tó ra  zainstalow a­
n a  będzie w now ej hucie  im . G ottw al- 
da. P ra sa  ta  w ażyć będzie 12.000 ton. 

A  W łoskie tow arzystw o naftow e pod 
pisało um ow ę z  Iran em  n a  zakup  2 
m ilionów  ton  n a f ty  rocznie n a  okre* 
10 la t począw szy od lutego 1953 r.

A  P re m ie r irań sk i M ossadik zaźą- 
dzy robotnikami a policją i woj- rtał jakoby  odw ołania z Iran u  am ba- 
skieni. 10 robotników i 2 poticj a li­
tów zostało zabitych. 200 osób od-

Krwawe zajścia 
w Aleksandrii

LOND?N PAP. — Według do- 
nięsień Agencji Reutera, w Aleksan 
drij doszło w środę do starć mic-

sadora USA Hendersona.
Je d n a  z firm  japońskich  p rzystą-

r - - -------------- i . . ■ c . . .  . ¡p iła  do budow y pierwszego w JaponU
bezwzględnego zmniejszenia ich ilo |nlOŁ!o rany. Szczegóły zajsc mei samolotu od czasu 2akońc2enla dru.

są na razie znan^ ! gie t wojny światowej.ści w mieście i na wsL

I
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Narody przygotowują się 
do Kongresu w Obronie Pokoju

Artykuł w stępny dziennika „ Izw iesiia "

MOSKWA PAP. W artykule wstępnym pt. „Narody przygotowują 
się do Kongresu w Obronie Pokoju*' dziennik „Izwiestiau podkreśla, 
ze na całym świecie rozwijają się przygotowania do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju, który odbędzie się w Wiedniu pod koniec 
roku bieżącego.
Powszechna aprobata z jaką spot­

kały się we wszystkich zakątkach 
kuli ziemskiej uchwały nadzwy­
czajnej sesji Światowej Rady Poko 
ju oraz decyzja zwołania Kongre­
su Narodów w Obronie Pokoju — 
pisze dziennik — świadczą o tym, 
że uchwały te odpowiadają żywot­
nym interesom wszystkich naro­
dów.
„ Przygotowania do Kongresu Na­
rodów w Obronie Pokoju rozwija­
ła się w atmosferze wzmagającej 
się walki przeciwko zbrodniczym, 
imperialistycznym planom nowej 
wojny. Coraz szersze warstwy spo 
ieczne występują przeciwko polity­
ce wyścigu zbrojeń, przeciwko poli 
tyce odradzania miiitaryzmu nie­
mieckiego i japońskiego, przeciwko 
amerykańskim zbrodniom w Korei.
_ Wśród najszerszych rzesz ludno­
ści krajów Zachodu i Wschodu 
wzmaga się oburzenie przeciwko 
nikczemnym zakusom imperialis-

Z obrad Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ
NOWY JORK PAP. Dnia 12 sierp 

nia na posiedzeniu Komisji Roz­
brojeniowej ONZ — Anglia, USA 
i Francja przedstawiły plan ogól­
nej redukcji zbrojeń wielkich mo­
carstw. Plan ten jest w zasadzie 
powtórzeniem planu, jaki został 
wniesiony pod obrady przez mocar­
stwa zachodnie w dniu 28 maja.

Przedstawiciel ZSRR Malik oś­
wiadczył, że zapozna! się z propo­
zycją mocarstw zachodnich, jednak 
że na pierwszy rzut oka nie zawie­
ra ona nic nowego. Następnie Ma­
lik ponownie wskazał na propozy­
cje Związku Radzieckiego w spra­
wie redukcji wszystkich sił zbroj­
nych o 1/3 i natychmiastowego za­
kazu broni atomowej..

tów amerykańskich na niezawis­
łość narodową, honor i godność 
narodów. Coraz więcej ludzi w kra 
jach kapitalistycznych dostrzega 
katastrofalne następstwa polityki 
uległości wobec dyktatu amerykań­
skiego i zastanawia się nad tym, 
jak uniknąć katastrofy, do której 
prowadzą agresorzy amerykańscy. 
Masy ludowe przekonują się na 
własnym doświadczeniu, że polity­
ka przygotowań wojennych jest 
polityką głodu, nędzy i utraty nie­
zawisłości narodowej — w intere­
sie magnatów Wall Street.

Wzmaga się ruch walki przeciw­
ko amerykańskiej polityce odro­
dzenia ̂  miiitaryzmu niemieckiego 
i japońskiego. Na wejście w życie 
separatystycznego układu, pod 
pisanego w San Francieko oraz 
na umowy wojskowe japońsko- 
amery]<ańskie_ — piszą „Izwiestia“ 
— odpowiedział naród japoński ma 
sowymi demonstracjami j strajka­
mi, w których wzięło udział kilka 
milionów ludzi pracy.

Z- ogromną jednomyślnością wal­
czy o pokój i jedność kraju naród 
niemiecki. Patrioci niemieccy w 
Niemczech zachodnich jednoczą się 
we_ wspólnym dążeniu, aby nie do­
puścić do realizacji separatystycz­
nego układu wojennego,, który gro­
zi narodowi niemieckiemu nową ka 
tastrofą. Ostatnio w 64 miastach 
Niemiec zachodnich odbyły się de­
monstracje i wiece, na których 
przeszło 2 miliony osób zaprotesto 
wało przeciwko polityce Adenau- 
era.

I i
Dziennik wskazuje następnie, ze 

kota rządzące krajów zachodnio - 
europejskich, które przynaglane są 
przez Waszyngton do ratyfikacji u- 
kladów podpisanych w Bonn i Pa­
ryżu w sprawie remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, napotykają na do-  
ważny opór najszerszych rzesz spo­
łeczeństwa.

Wszędzie imperialistyczna polity­
ka przygotowań do nowej wojny 
napotyka na wzrastający opór. 2oi
nierze armii belgijskiej popierani 
przez masy pracujące kraju walczą 
przeciwko przedłużaniu okresu służ­
by wojskowej. Społeczeństwo Nor­
wegii i Dani' protestuje przeciwko 
tworzeniu na terytorium tych kra­
jów amerykańskich baz wojsko­
wych.

Wydarzenia w Iranie, Egipcie i 
Tunisie świadczą o narastającym 
kryzysie polityki kolonizatorów a- 
merykańskich, angielskich i francus 
kich na Bliskim i Środkowym Wscho 
dzie. W obozie imperialistycznym 
coraz bardziej zaostrzają się we­
wnętrzne sprzeczności i zatargi. Nie 
jest przypadkiem, że amerykańska 
i zachodnio • europejska prasa re­
akcyjna pisze o „kryzysie polityki 
atlantyckiej“.

Ruch narodów w obronie pokoju 
— podkreślają „Izwiestia“ — staje 
się coraz potężniejszą przeszkodą 
na drodze podżegaczy wojennych. 
Przygotowania do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju przyczynia­
ją się do dalszego rozszerzenia i 
wzmożenia ruchu obrońców pokoju.

Naród radziecki — stwierdzają 
w zakończeniu „Izwiestia" — kro­
czy w awangardzie światowego ru­
chu obrońców pokoju. Zwycięstwa 
twórczej pracy ludzi radzieckich

mobilizują bojowników o pokój na 
całym świecie. Stalinowska polityka 
zagraniczna państwa radzieckiego 
wskazuje słuszną drogę zapobiega­
jącą nowej wojnie. We wspólnej 
walce krzepnie przyjaźń między na 
rodem radzieckim i wszystkimi in­
nymi narodami miłującymi pokój.

Kongres Narodów w Obronie Po­
koju będzie wielkim zgromadzeniem 
światowym, na którym ludzie do­
brej woli zamanifestują swą nie­
złomną wolę utrzymania i utrwale­
nia pokoju.

Wkrótce rozpocznie się montaż urządzeń 
potężnej Elektrowni Kujbyszewskiej

MOSKWA PAP. Już. wkrótce na 
terenie budowy największej na 
świecie elektrowni wodnej w pobli­
żu Kujbyszewa rozpocznie się mon 
taż maszyn i urządzeń. W wywia­
dzie, udzielonym przedstawicielom 
prasy, kierownik zjednoczenia ,,FIy 
dromontaż“, laureat Nagrody Sta­
linowskiej —• Gonczarow oświad­
czył, że do prac tych prowadzone 
są już intensywne przygotowania.

Urządzenia hydrotechniczne wy­
produkowane zostaną ze specjal­
nych stopów stali, odznaczających 
się dużą wytrzymałością i odpor­
nością. Zapora Elektrowni Kujby- 
szewskiej podniesie poziom wody o

M a lb o rs k ie  Z a k ła d y  P rze m y s łu  R o s za rn ic z e g o  
z d o b y ły  II m ie jsc e  w  o g ó ln o k ra jo w y m  w s p ó łza w o d n ic tw ie

Klika z Bonn zamierza wskrzesić 
hitlerowskie bojówki do tłumienia strajków

BERLIN PAP. Agencja ADN do 
nosi, że w Niemczech zachodnich 
prowadzone są przygotowania do 
utworzenia na wzór hitlerowski t. 
zw. „nadzwyczajnej pomocy tech-

Protest grupy postów hinduskich
p rz e c iw  w e rb o w a n iu  G u rk h ó w  do w o js k  b ry ty js k ic h

nicznej“. Organizacja ta 
miała za zadanie tłumienie

MOSKWA PAP, Agencja Tass 
donosi z Delhi:

Grupa członków parlamentu hin­
duskiego opublikowała oświadczę 
nie, w którym protestuje przeciwko 
werbowaniu przez rząd angielski 
Gurkhów do szeregów armii brytyj 
skiej.

Anglicy w ciągu wielu lat wer­
bowali zacolanych Gurkhów do swej 
armii, wykorzystując ich d0 walki 
przeciwko ruchom narodowo-wyzwo 
leńczym w swych koloniach, W ro 
ku 1947 Anglia narzuciła Indiom 
Nepalowi porozumienie, na podsta­
wie którego otrzymała ona oficjal­
nie prawo werbowania na teryto­
rium indyjskim — Gurkhów, którzy 
używani są obecnie do walki z ru­
chem wyzwoleńczym narodu malaj- 
skiego.

Dnia 8 sierpnia premier Nehru

złożył w parlamencie oświadczenie, 
w którym^ przyznał, iż Anglicy na­
dal werbują Gurkhów na terytorium 
Indii.

Werbunek Gurkhów do armii bry­
tyjskiej wywołuje głębokie oburze­
nie wśród społeczeństwa hindus­
kiego., Ludność Indii domaga się 
od rządu, by zakazał władzom an­
gielskim rekrutacji Gurkhów do 
swej armii.

będzie 
ruchu

strajkowego, werbowanie dla przed 
siębiorców łamistrajków, zbieranie 
i przekazywanie władzom informa­
cji w czasie strajku itp.

Władze bońskie zamierzają po­
wierzyć kierownictwo tej organiza- 
cji byłym przywódcom hitlerowskiej 
„nadzwyczajnej pomocy technicz­
nej“.

Prawicowe kierownictwo zachód- 
nio-niemieckich związków zawodo­
wych, przeprowadzając w tej spra­
wie tajne rozmowy z przedstawicie 
iami bańskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych, wyraziło zgodę na 
wznowienie „nadzwyczajnej pomo­
cy technicznej“.

ści pracy. W porównaniu z ł kwar­
tałem br. wydajność pracy w skali 
całego przemysłu roszarniczego 
wzrosła w II kwartale o 6,8 proc.

Socjalistyczne metody pracy źródłem sukcesu
Elektrownia łódzka wykonała 

zadania trzech lat Sześciolatki

ŁOD2 PAP. Komisja współza­
wodnictwa'pracy przy Zarządzie Gł.
Zw. Zaw. Prac. Przern. Włókienni­
czego dokonała ostatnio oceny mię 
dzyzakładowego współzawodnictwa 
pracy w II kwartale br. w prze­
mysłach: wełnianym, jedwabniczym 
i roszarniczym.

W przemyśle roszarniczym pierw 
sze miejsce, tytuł przodujących za­
kładów, sztandar przechodni współ 
zawodnictwa oraz premię pieniężną 
w wysokości 10 tys. zł zdobyła za­
łoga Gorzowskich Zakładów Ro- 
szarniczych w Gorzowie. Najwięk­
sze osiągnięcia zanotowała załoga 
tych zakładów w podniesieniu wy­
dajności pracy, osiągając wydaj­
ność pracy o 35,7 proc. wyższą niż 
planowano.

Drugie miejsce i dyplom uznania 
zdobyły Malborskie Zakłady Przem.
Roszarniczego.

Współzawodnictwo pracy o mia­
no najlepszych zakładów w przemy , , , .  . , , , .
śle roszarniczym przyczyniło się do. remontowych, kierownictwa techmcz
poważnego podniesienia wydajno-1 nego i politycznego.

przeszło 25 m. Wszelkiego rodza­
ju urządzenia, śluzy przepustowe 
ild. wytrzymywać będą ogromne 
ciśnienie. Potężne stawidia śluz 
będą podnoszone i opuszczane przy 
pomocy specjalnych dźwigów. Każ 
dy z tych dźwigów będzie mógł 
podnosić 500 ton. Nowe śluzy na 
Woidze będą największymi i naj­
bardziej doskonałymi na świecie. 
Podwójny system śluz umożliwi 
równoczesne przepuszczanie stat­
ków płynących w górę i w dól 
Wołgi.

Bogate doświadczenia nabyte 
przy budowie kanału Wołga — Don 
i Cymlańskiej Elektrowni Wodnej 
pozwolą jeszcze lepiej zorganizo­
wać prace montażowe przy budo­
wie, Elektrowni Kuj byszewskiej;
Przy pracach tych szerokie zastosuj 
wanie znajdą m. in. 40-tonowe, 83* 
mobieżna dźwigi wieżowe. Dźwig 
taki o wysokości 60 m I długiej wy, 
sięgnicy może obsługiwać teren ó 
powierzchni tysiąca m kwadratom 
wych.

ŁOD2 PAP. Potężny ryk syreny 
oznajmił w dniu 11 bm. mieszkań­
com Łodzi, iż elektrownia łódzka, 
jako druga w Polsce wykonała za­
dania produkcyjne na pierwsze trzy 
lata Planu ' 6-letn'ego, skracając 
termin o 4 miesiące i 20 dni.

Przedterminowe wykonanie za­
dań jest sukcesem, na który zło­
żył się rzetelny wysiłek całej za­
łogi elektrowni łódzkiej,- zarówno 
palaczy kotłowych, jak I brygad

„Wojna w Korei największą tragedią w historii USA“
Znamienne oświadczenie 

działacza partii republikańskiej
NOWY JORK PAP. Prasa poda 

je, iż członek Kongresu USA z 
ramienia partii republikańskiej 
John Wood, w obliczu wzmagają­
cych się dążeń narodu amerykań­
skiego do pokoju, oświadczył, że 
ubiegając się o prawny wybór w 
przyszłych wyborach do Kongresu 
wysunie żądanie natychmiastowego 
położenia kresu wojnie w Korei i 
zredukowania podatków.

Wood podkreśli!, iż uczucia i na 
stroje narodu amerykańskiego są 
obecnie całkiem inne niż przed 
dwoma laty. Nazwał on wojnę w 
Korei „największą tragedią w hi­

storii amerykańskiej“ i oświadczył, 
że. naród amerykański życzy sobie, 
by „jego synowie znajdowali się w 
domu przy pracy“.

Wystąpienie Wooda w obronie 
pokoju wywarło duże wrażenie w 
społeczeństwie amerykańskim.

Źródłem wielkiego sukcesu jest 
rozwijający się wspaniale ruch so­
cjalistycznego współzawodnictwa 
pracy, który objął swym zasięgiem 
wszystkich bez wyjątku pracowni­
ków. Przeciętny wskaźnik wykona­
nia norm produkcyjnych osiągnął 
w lipcu 184 proc. w stosunku do 
planu.

W ramach współzawodnictwa, w 
czynach produkcyjnych na cześć 
rocznic państwowych i świąt naro­
dowych, załoga potrafiła w pierw­
szym półroczu br. dać gospodarce 
narodowej ponadplanową produkcję 
wartości ponad 800 tys. zł. Godnym 
podkreślenia jest fakt, !ż po każdo­
razowym podniesieniu organizacji f 
wydajności swej pracy załoga utrzy 
mywała szczytowe wyniki. Dzięki 
temu, pracując w niezwiększonym 
składzie osobowym i przy pomocy 
tych samych urządzeń produkcyj­
nych, elektrownia łódzka w lipcu 
br. osiągnęła produkcję o 40 proc, 
wyższą niż w lipcu ub. roku.

j\Ta  u lic a c h  N o w eg o  J o r k u  
p a n u je  te r r o r  i z lir o d u ia

NOWY JORK PAP. — Opubliko­
wana ostatnio statystyka przestęp­
czości w Nowym Jorku wykazuje

Viefnamska 
Armia Wyzwoleńcza

likwiduje bandy 
kuomintangowskie

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi, że vietnamskie wojska 
ludowe zlikwidowały w maju i lip 
cu br. resztki oddziałów kuomin- 
tangowskich i inne bandy, popiera 
ne przez kolonizatorów francus 
kich. które czynne były dotychczas 
w prowincjach Laokay i Hagiang. 
Podczas stoczonych walk, vietnam- 
śkie wojska ludowe zadały bandy­
tom straty w 856 zabitych, rannych 
i wziętych do niewoli. Ujęto przy 
tym wielu oficerów C.zang Kai-sze- 
ka i tajnych agentów.

* * *
PARYŻ PAP, Jak donosi dzien­

nik „Humanite“, demokratyczne od 
działy Vietnamu zdobyły ostatnio 
placówkę korpusu ekspedycyjnego 
Phu Hoa w Annamie. Na tymże od 
cinku zaatakowano 7 innych pozy­
cji korpusu ekspedycyjnego. Z pół­
nocnego Vietnamu donoszą o natar 
ciu oddziałów demokratycznych ria 
Hoa Loo w delcie rzeki Czerwonej, 
w południowym Vietnamie przerwa 
ho połączenie kolejowe Saipor’— 
NhatrandL

Atlantycki dyktat klęską dla Włoch
W atlantyckiej rodzinie chadecki 

rząd de Gasperi'ego jest jednym z 
najbardziej uległych wobec Wa­
szyngtonu, Livorno, Florencja, Ne­
apol oraz szereg innych miast i 
portów oddał on Amerykanom na 
bazy wojenne, swe siły wojskowe 
podporządkował komendzie amery­
kańskich generałów, gospodarkę 
kraju przystosował całkowicie do 
wojennych planów Pentagonu.

Jednym z dowodów wysługiwa­
nia się interesom amerykańskich 
prowokatorów wojennych byt uchwa 
lony niedawno budżet, w którym 
wydatki na zbrojenia sięgająj 
wprost astronomicznej sumy 620' 
miliardów lirów. W ciągu ostatnich 
dwóch lat wzrosły one o przeszło 
200 miliardów lirów, tj. proporcjo­
nalnie do żądań amerykańskich, zu­
pełnie zaś nieproporcjonalnie do 
możliwości finansowych krain Wy­
datki przeznaczone na zbrojenia 
przekraczają fundusze na oświatę, 
roboty publiczne i rolnictwo razem 
wzięte.

Naród włoski drogo płaci za wo­
jenną politykę swego rządu. W żad­
nym zmarshallizowanym kraju bez 
robocie nie osiągnęło tak wielkich 
rozmiarów jak we Włoszech. Armia 
ludzi pozbawionych pracy osiągnęła 
ostatnio — jak podają oficjalne sta 
tystyki — cyfrę 2.300.000. Zasiłki 
są wypłacane tylko r^eznacznej 
części bezrobotnych, są one zresz­
tą tak skromne, że nie starczą na 
pokrycie kosztów nawet niezbęd­
nego minimum artykułów żywnoś­
ciowych.

Opłaty za komorne, gaz, elek­
tryczność znacznie wzrosły w ostat­
nich łatach. Niedawno ogłoszono 
dalsza oodwyżkę «en cbieba i ma-

karonu. Wobec ciągle rosnącej dro­
żyzny i coraz większych obciążeń 
podatkowych, sytuacja rodzin robot 
niczych pogarsza się z dnia na 
dzień. Prorządowy dziennik „Mes- 
■sagero“ w niedawno opublikowa 
nym artykule przyznał, że koszt 
utrzymania osiągnął we Włoszech 
najwyższy poziom od chwili wybu­
chu konfliktu koreańskiego.

Świadectwem pogłębiającej się 
nędzy mas ludowych Wioch są dziel 
nice robotnicze wielu miast, są o- 
siedla wiejskie, gdzie żyje biedota 
i małorolne chłopstwo. Setki tysię­
cy ludzi gnieżdżą się w pieczarach 
i grotach, w walących się rude­
rach i lepiankach. W Rzymie I in­
nych wielkich ośrodkach przemy­
słowych wiele domów pozbawionych 
jest podstawowych urządzeń sani­
tarnych. wielu grozi zawalenie. Gru 
źlica i inne choroby zbierają fu 
obfite żniwo.

Wioski przemysł pokojowy stop­
niowo zamiera. Z powodu braku 
zamówień wiele fabryk przedmio­
tów codziennego użytku zamknięto. 
Szczególnie ostry kryzys przeżywa 
ostatnio przemysł włókienniczy 
Wediug danych sekretarza związku 
zawodowego włókniarzy, 25 proc. 
wszystkich robotników jest obecnie 
bez pracy, a dalszych 200.000 pra­
cuje niepełny tydzień roboczy 
Wskutek wstrzymania inwestycji 
dla celów cywilnych, grozi dalsze 
zmniejszenie produkcji także i w 
innych gałęziach przemysłu poko­
jowego,

Rząd włoski, któremu Stany Zjed 
noczone wyraźnie zabroniły prowa­
dzić handel z krajami demokratycz­
nymi, boryka się z poważnymi trud 
nościaml eksportowymi. Rynki in­

nych państw zachodnich również 
podporządkowane dyktatowi wa 
szyngtońskiemu, z każdym dniem 
ognfifticzają import zza granicy, za 
wyjątkiem importu towarów amery­
kańskich. Z tego też powodu — 
jak podaje dziennik gospodarczy 
,.24 Ore“ — w porównaniu z pierw 
szym półroczem 1951 eksport towa 
rów spożywczych w roku bieżącym 
spad! o 24 proc., a wyrobów prze­
mysłowych i surowców o 14 proc. W 
tym czasie import wzrósł o 10 proc. 
Półroczny deficyt włoskiego biian 
su handlowego osiągnął już 300 
miliardów lirów.

„Lekarstwem“ na rosnący z każ­
dym dniem zastój w przemyśle 
mają być — zdaniem kół rządo 
wych — obiecane przez Stany Żjed 
noczone zamówienia zbrojeniowe 
na sumę 250 mil. dolarów.

Wobec jednak brutalnego obcię­
cia amerykańskich zamówień dola­
rowych poczynionych we francus­
kim przemyśle zbrojeniowym, rząd 
włoski coraz bardziej pesymistycz­
nie ocenia ewentualną „pomoc“ a- 
merykańską. Ambasador włoski w 
Waszyngtonie, Tarchiani — jak 
podaje „Messagero“ — zabiega 
obecnie, by „uchwalone przez Kon­
gres obcięcie pomocy było dla 
Wioch łatwiejsze do zniesienia“.

Masy ludowe Wioch zdają sobie 
coraz jaśniej sprawę, że wojenna 
polityka chadecji prowadzi kraj do 
ruiny, że w perspektywie przynosi 
im głód i zniszczenie. Dlatego co­
raz energiczniej walczą one w obro 
nie prawa do pracy i chleba, w 
obronie swych najżywotniejszych 
interesów zagrożonych ze strony a- 
merykańsko - 'chadeckich spiskow­
ców woienitych. Raz po raz wybu-

cliają strajki w fabrykach, zagro­
żonych zamknięciem, potężne pro­
testy przeciw zwalnianiu robotni­
ków wstrząsają całym krajem, W
miejscowości Omegan zwolnieni 
pracy robotnicy przystąpili do straj 
ku okupacyjnego, w Val D‘Orcia 
w Toskanii bezrobotni urządzili de­
monstrację, domagając się rozpoczę 
cia robót publicznych. W kopal­
niach Cabernardł, należących do 
trustu Monte Catini przez 40 dni 
przebywała w podziemiach cata 
zaioga kopalni, domagając się od­
wołania bezprawnego zwolnienia 
górników z pracy. Niedawno odbył 
się strajk 170.000 kolejarzy, którzy 
domagali się podwyżki piać i po­
prawy warunków pracy.

Pracujące chłopstwo włoskie 
wraz z klasą robotniczą walczy o 
prawo do pracy i ziemi. Przed kil­
koma dniami tysiące chłopów za­
jęły symbolicznie 35.000 ha ziemi 
w delcie Padu, manifestując swe 
prawo do tych ziem. W Umbrii 
przed kilku tygodniami tysiące chło 
pów strajkowały domagając się u- 
możliwienia rozwoju produkcji rol­
nej, przeprowadzenia melioracji itp.

Pod kierownictwem KP Wioch, w 
przymierzu z wszystkimi siżami de­
mokracji, lud włoski prowadzi nie­
ubłaganą walkę przeciw rządom 
wojny ł nędzy. W obliczu zbliżają­
cych się. wyborów mobilizuje on 
wszystkie swe siły do tego, by sku­
tecznie przeciwstawić się zmowie 
reakcji, by utorować drogę władzy 
demokratycznej, która zapewni na­
rodowi pokój i chleb, niezawisłość 
i przyjazną współpracę z innymi 
narodami.

K. M.

gwałtowny wzrost liczby kradzieży, 
napadów, zabójstw itp.

W pierwszym półroczu br. liczba 
zbrodni i przestępstw wzrosła w po 
równaniu z pierwszym półroczem 
roku ubiegłego o 87,4 proc. W okre 
sie sprawozdawczym zanotowano 
w mieście przeszło 22 tysiące wy­
padków kradzieży z włamaniem, 
przeszło 6 tysięcy wypadków kra­
dzieży samochodów i ponad 18 ty­
sięcy drobnych kradzieży. Liczba 
mordów wzrosła o 34,5 proc.

Dziennik „New York World Te!e 
gram and Sun“ stwierdza, że na 
ulicacfy Nowego Jorku panuje terror 
i zbrodnia. Nawet w biały dzień 
przechodnie są narażeni na obra­
bowanie.

Tak poważny wzrost przestępczoś 
ci dziennik tłumaczy przede wszyst 
‘ im nieprzerwanym wzrostem kosz. 
tów utrzymania i coraz większą 
pauperyzacją ludności.

S tra jk  d o kerow  w  T u r c ji
MOSKWA PAP. Agencja Tass’ 

donosi ze Starnbuiu:
Dnia ii sierpnia robotnicy por­

towi w Iskenderun ogłosili strajk.
‘fajkujący domagają się poprawy 

warunków bytu.

O b ro ń cy o s k a rż o n y c h
p a trio tó w  fra n c u s k ic h

żądają um orzenia śledztw a
PARYŻ PAP. Dziennik „Huma­

nite“ donosi, że obrońcy 165 uczest 
ników demonstracji z dnia 28 ma­
ja przeciwko przyjazdowi do Pary­
ża generała Ridgway‘a, wypuszczo 
nych na wolną stopę pod naciskiem 
mas ludowych, zwrócili się do są­
du z żądaniem całkowitego umorzę 
nia śledztwa w sprawie swoich kii 
eritów.

Dziennik podkreśla, że nawet sa­
mi sędziowie zdają sobie sprawę I 
tego, że nie ma żadnych podstaw 
do dalszych docho-Geń.
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Oczyszczamy nasze wody z hamujących żeglugę wraków

GŁOS W Y B R Z E Ż A Str. S

W ciągu ostatnich kilku lat wie­
le zmieniło się w pracy Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego. W pierw­
szych latach powojennych wydoby­
cie średniej wielkości wraku wyma 
galo niezwykłej mobilizacji zalog 
i środków technicznych, a nierzadko 
również pomocy przedsiębiorstw 
zagranicznych.

Dziś Polskie Ratownictwo Okrę­
towe wyposażone jest w szereg no­
woczesnych, opartych o wzory ra­
dzieckie, urządzeń technicznych, 
wzbogaciło swoje doświadczenia, 
pogłębiło kwalifikacje zawodowe 
swoich pracowników, a co najważ 
niejsze ma na swoim koncie sze­
reg poważnych osiągnięć.

— Załoga PRO może dziś rywa­
lizować z przedsiębiorstwami rato­
wniczymi o najbogatszych trady­
cjach w tej dziedzinie — powiedział 
niedawno na jednej z narad kapi­
tan Poinc, dyrektor PRO. I nie ma 
w tym przesady. Wydobycie wraku 
„Gneisenau“, przeprowadzone pod 
wodą zszycie kadłuba innego wraku 
i wydobycie go przed ustalonym ter 
minem oraz olbrzymich rozmiarów 
roboty przygotowawcze do wydoby 
cia innej wielkiej jednostki pływa­
jącej — to osiągnięcia, ktdre mó­
wią za siebie.

Już przy pobieżnej analizie oka­
zuje się, że podstawą tych osiąg­
nięć jest ciągła walka o postęp 
techniczny w PRO, w której uczest 
niczy cała załoga. Walka ta nabra­
ła tu charakteru masowego nowa­
torstwa.

Ostatnio rozwiązano w przedsię­
biorstwie zagadnienie wielkiej wagi 
dla prac podwodnych. Jest to 
sprawa zaopatrywania w powietrze 
nurków, pracujących pod wodą. Po­
wietrze, jak wiadomo potrzebne 
jest nurkowi nie tylko do oddycha­
nia. Równoważy ono ciśnienie wody 
na ciało nurkaj

Z tego względu, że dotychczas 
dostarczano nurkom powietrze przy 
pomocy kompresorów _ lub ręcznych 
pomp, a więc urządzeń niedoskona­
łych i zawodnych, praca nurka wy­
konywana była z pośpiechem, nieu­
ważnie i niespokojnie. Obniżała się 
przez to jej wydajność, a czas pobytu 
pod wodą musiał być skrócony do 
minimum.

Od dawna już towarzysze z kie­
rownictwa PRO zastanawiali się 
nad usprawnieniem pracy nurków. 
Chodziło zarówno o zwiększenie 
bezpieczeństwa pracy pod wodą, jak 
i możliwości wydobywczych przed­
siębiorstwa. Wreszcie zagadnienie 
to rozwiązał mechanik Jan Stencel 
wspólnie z nawigatorem Francisz- 
kiem Kowalskim. Zmechanizowali 
oni pompy, zaopatrujące nurków w 
powietrze. Przyniosło to zasadniczą 
zmianę w postawie nurków i w me 
todach ich pracy.

Dotychczas nikomu nie przycho­
dziło na myśl przedłużenie czasu 
pracy pod wodą. Dziś z takim pro­
jektem wystąpili sami nurkowie. 1 
wniosek ich jest realizowany, natu­
ralnie każdorazowo w porozumieniu 
z lekarzem zakładowym i kierow­
nictwem PRO. Przedłużenie czasu 
pracy pod wodą zadecydowało o 
zwiększeniu możliwości wydobyw­
czych Polskiego Ratownictwa Okrę­
towego.

Podobne znaczenie mają również 
dla pracy nurka niedawno wprowa­
dzone platformy dekompresyjne. Są 
one zawieszone pod wodą na dro­
dze, którą przebywa nurek, wycho­
dząc z wody na powierzchnię. Na 
platformach takich nurek odpoczy­
wa, przystosowując jednocześnie or 
ganizm do zmiany ciśnienia wody 
na różnych głębokościach. Przed 
zastosowaniem platform nurek odpo 
czywai, zwisając na linie w pun­
ktach, które obierał sobie na „wy­
czucie“. Mogło stąd wyniknąć po­
ważne niebezpieczeństwo dla jego 
zdrowia. Nie trzeba chyba wyjaś-

K r ą j ś ę f f o a  f f ę g

Wypowiedziano walkę 
marnotrawstwu

W artykule pt. „Położyć kres bez 
myśinemu marnotrawstwu“ z dnia 
12-13. 7. br. wskazaliśmy na nie- 
oszczędną gospodarkę materiałami 
! brak troski o pełne wykorzystanie 
maszyn w Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego.

Dyrekcja zakładów przyznaje, że 
uwagi nasze były słuszne i zawia­
damia o utworzeniu specjalnej bry­
gady, której zadaniem będzie rege­
neracja takich części, jak nakrętki, 
śruby, nity itd. Cały materiał roz­
biórkowy ze złomu będzie segrego­
wany a części użyteczne przekazy­
wane magazynowi. Maszyny nie­
wykorzystane zostały już przekaza­
ne innym zakładom do użytku.

Przygotowanie produkcji 
w MORS ulegnie poprawie

Korespondent A. Rosso w notat­
ce pt. „Złe przygotowanie produkcji 
w MORS“ s dnia 8. 7. br. pisał o 
brakach w pracy działu przygotowa 
nia produkcji, od którego uzaieżnio 
ne jest w dużej mierze wykonanie 
planu przez całą załogę MORS. 
Dział ten wydawał często sprzecz­
ne polecenia, zwlekał z pilnymi de 
cyzjamł itd.

bierze — jednym ze źródeł marno­
trawstwa w Stoczni Gdańskiej“, z 
dnia 21 5 br.).

* *
...Materiały składowane wydziale 

ślusarni montażowej Stoczni, które 
tarasowały drogę i hamowały pra­
cę, zostały usunięte. („Dział pro­
dukcyjny, czv magazyn?“, z dnia 
22. 5 br.).

* * *
...Maszyny Stoczni Rzecznej w 

Elblągu będą zabezpieczone. („Za­
bezpieczyć maszyny przed zniszczę 
niem“, z dnia 23. 5. br.).

* * *
...Końcówki elektrod, znajdujące, 

się w magazynie spawalni eiektrycz 
nej, przewieziono do składnicy zło 
mu, skąd z kolei zostaną przetran­
sportowane do huty. („Co robić z 
końcami elektrod“, z dnia 28 maja 
br.).

niać, w jaki sposób usprawnienie 
to podniosło samopoczucie nurka.

Dziś zdarza się nieraz, że przy 
niezwykle terminowych pracach nur 
kowie pozostają pod wodą do 7 go 
dżin, co dawniej było nie do po­
myślenia. W ten sposób nurkowie 
PRO odwdzięczają się za troskę 
państwa, przeznaczającego olbrzy­
mie fundusze na środki techniczne, 
ułatwiające ich pracę.

* * *
Ale inwestycje i usprawnienia z 

zakresu zabezpieczenia nurka pod 
wodą, nie wyczerpują długiej listy 
pomysłów racjonalizatorskich i wy­
nalazków, które przyspieszyły pos­
tęp techniczny w pracach ratunko­
wych i wydobywczych. Wśród wielu 
tego typu usprawnień znajdują się 
również znacznie udoskonalone na 
rzędzia. Oto przykłady:

Nurek, który pierwszy wejdzie na 
zatopiony wrak, musi określić po­
zycję kadłuba i prace przygotowaw 
cze, niezbędne do jego wydobycia. 
Jedną z zasadniczych czynności jest 
zbadanie tzw. przechyłu wraku. Od 
tego bowiem zależy tempo prac wy 
dobywczych, nakład kosztów, orga 
nizacja pracy itp. Nurek nie zaopa 
trzony w odpowiednie przyrządy 
bada położenie statku „na oko“ i 
oczywiście prawie zawsze pociąga 
to za sobą błędy w pomiarach, 
które ujawniają się dopiero w toku 
późniejszej pracy.

Błędom tym zapobiega skonstru­
owany niedawno przechyłomierz 
podwodny. Autorami pomysłu są 
ob. ob. Stefanowski i Bielecki, pra­
cownicy PRO. Przechyłomierz skra 
,ca czas prac rozpoznawczych, po­
przedzających opracowanie planu 
wydobycia wraku. Zapewnia on 
przy tym bezbłędne ustalenie jego 
położenia. Słowem można obecnie 
planować bez obawy, że w okresie 
największego wysiłku trzeba bę­
dzie wprowadzić zmiany, przedłu­
żające czas trwania robót.

rek Jaworski. Po kilku dniach wytę­
żonej pracy pod czujnym okiem 
kierownika ekipy Frysztaka i kpt. 
Poinęa kadłub został nie tylko zszy 
ty, lecz i wydobyty na powierz­
chnię.

Wciąż nowe doświadczenia w za 
kresie organizacji i metod pracy, 
doboru i przygotowania sprzętu w 
zależności od warunków tereno­
wych, to oręż załogi PRO w walce 
o plan wydobycia, o oczyszczenie 
naszych wód przybrzeżnych z wra­
ków, hamujących swobodę żeglugi, 
utrudniających połowy ryb i podra­
żających koszty. Uzbrojona w te 
doświadczenia załoga PRO przygo­
towuje się obecnie do nowych za­
dań, które ją oczekują w III i IV 
kwartale br,

Zał.

Z  kampanii żniw no-om łotow ej

Sprawnie i szybko przebiega kampania żniumo-omletowa w spółdzielni pro* 
dukcyjnej w BĄGARDZIE. >

Na zdjęciu: spółdzielcy WAWRYSZUK i NIECHCIAŁ przy sprzęci* 
mieszanki zbożowej.

0 wyższości gospodarki zespołowej mówią fakty

Spółdzielnia produkcyjna im. A. Mickiewicza w Bągardzie
przoduje wżniwach i dostawach zboża

Wielki łan wspaniałej mieszanki 
owsa i jęczmienia topniał w oczach. 
Konna snopowiązałka znaczyła 
swój ślad długim rzędem snopków. 
Maszyna pracowała bez zarzutu. 
Nie. spuszczali z niej troskliwych 
spojrzeń spółdzielcy Aleksander 
Wawryszuk i Marian Niechciał. Wia 
dorno — dobro spółdzielcze — ich 
dobro.

Roboty podwodne, które do nie­
dawna wykonywano w ciągu tygod 
ni i miesięcy zostały poważnie skro 
cone. Zadecydował o tym postęp 
techniczny w Polskim Ratownictwie 
Okrętowym. — Obecnie, — jak 
stwierdza kpt. Poinc — trudno so­
bie wyobrazić prace ratunkowe i 
wydobywcze bez masowego ruchu 
nowatorskiego. Ruch ten - bowiem 
rodzi nowe metody, ułatwia reali­
zację zadań i pracę człowieka.

Prawdziwym egzaminem spraw­
ności załogi Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego jest ostatnie wspaniałe 
osiągnięcie nurków z ekipy ratow­
niczej Kazimierza Frysztaka. Sta­
tek, który wydobywano, był rozdar 
ty na dwie części. Początkowo odno 
siło się wrażenie, że sprawa jest 
stracona. Gdy kpt. Poinc wystąpił 
z projektem zszycia obu części ka­
dłuba pod wodą dla umożliwienia 
prac wydobywczych, wieiu wątpiło 
w możliwość wykonania tego zada 
nia. Do pracy stanęli nurkowie: Fir 
lej, Żurawski, Szopel i młodszy nu-l

Dyrekcja MORS komunikuje, że 
problem poruszany w notatce zo­
stał przedyskutowany na specjalnej 
wspólnej naradzie organizacji par­
tyjnej, dyrekcji, rady z-akładowej i 
korespondentów robotniczych. W 
wyniku narady wysunięto następu­
jące wnioski, które są obecnie reali 
zowane: nastąpiły przesunięcia
wśród pracowników Biura Przygo 
towania Produkcji. opracowano
szczegółową i kompletną instruk­
cji, wprowadzono stałą kontrolę 
Wykonawstwa. Niezależnie od tego, 
kierownik Sekcji Przygotowania 
Produkcji został ukarany za wy­
nikłe z jego winy niedociągnięcia.

Ponadto w wyniku 
naszych interwencji

-...Rejonowa Zbiornica Złomu roz­
poczęła cięcie na złom wraków, wy 
dobytych przez PRCiP. („Woda na 
młyn opieszałości Centrali Złomu“, 
z dnia 18. 6. br.).

* * *
...Furman ZBM został ukarany 

Ża marnotrawstwo wapna. Równo­
wartość straty potrącono mu z na­
leżności. („Marnotrawstwo wapna ,
z dnia 19. 6 br.).

* * *
...Wózki przetransportowano z 

działu mechanicznego Stoczni 
Gdańskiej do oddziału zaopatrze­
nia robotniczego. („Nieprzemyśla­
ne zamówienia i opieszałość w od-

Za snopowiązałka szły trzy kobie 
ty Maria Sikora, Stefania Kania i 
Wanda Demczuk. Sprawnie i szyb 
ko zestawiały w sztygi snopki do­
rodnego zboża.

Od innej strony olbrzymią polać 
pięknej, dojrzałej pszenicy kosiła 
druga snopowiązałka. Na samym 
końcu pola, ledwo widoczna praco­
wała traktorowa snopowiązałka z 
POM.

Tuż za budynkiem zarządu spół­
dzielni w Bągardzie donośnym 
warkotem dawał o sobie znać wiel 
k' agregat omłotowy. Wraz ze żni­
wami spółdzielcy przeprowadzają 
młóckę. Nie tylko zresztą młóckę. 
Ponad 45 ha podorywęk wykonali 
już między sztygami zboża. Obsia- 
li. również pierwszych kilka hekta­
rów poplonów.

Chłopi bągardzcy1, gospodarują­
cy indywidualnie, patrzą ze zdu­
mieniem na pracę w spółdzielni 
produkcyjnej. Bo jakże to — oni 
ieszcze nie zdążyli wziąć się do ko 
szenia żyta, a spółdzielcy już je 
sprzątnęli i zabrali się do owsa. 
Oni koszą owies, a u spółdzielców 
już po jego sprzęcie. I tak ze wszy 
stkim. Spółdzielnia skończyła 
sprzęt owsa, żyta jęczmienia i koń­
czy już kosić pszenicę. Równocześ­
nie spółdzielcy prowadzą młóckę, 
sieją poplony, robią podorywki.

•j c°raz, więcej jest takich indy-
prze-

konaii się już, że osiągnięcia spół­
dzielców to wynik ich zespołowej 
pracy. Trzech z nich wstąpiło wios 
ną tego roku do spółdzielni, a inni 
zamierzają wstąpić na początku je­
sieni.

widualnych chłopów, którzy

Walczyć z przestojami, usprawnić transport wewnętrzny
w Stocætii ja c h to w e j

Niemałe trudności musiała prze­
zwyciężyć załoga Stoczni Jachto­
wej w Gdańsku, by wykonać plan 
produkcyjny za I półrocze. Do rea­
lizacji tego planu bowiem przystą­
piliśmy z dwumiesięcznym opóźnię 
niem. Przyczyną tego był brak od­
powiednich sklejek i zbyt późne na 
desłanie zlecenia z Centralnego Za 
rządu. Dlatego też dopiero w dru­
giej połowie lutego rozpoczęliśmy 
budowę jachtów.

W związku z tym opóźnieniem 
trzeba było w ciągu czterech mie­
sięcy nadrobić zaległości ze stycz­
nia i lutego. Na jednej z narad wv 
twórczych robotnicy postanowili, 
pomimo krótkiego czasu, plan wy­
konać. W ślad za tym postano­
wieniem, poszły zobowiązania 
produkcyjne. I już przy pierwszej 
kontroli ich wykonania okazało się, 
że załoga dotrzymuje zapowiedzia­
nego tempa pracy. Przeciętne wyko 
nańie normy wynosiło przeszło 200 
proc., podczas gdy w ub. roku o- 
siągaliśmy najwyżej 140 proc. nor­
my.

Zwiększenie wydajności pracy i 
lepsza organizacja robót — oto źró 
dio naszego osiągnięcia — wykona 
nia planu półrocznego. Ale osiąg­
nięcie to zawdzięczamy również m. 
m. usprawnieniu, które wprowadził 
nadmistrz kadłubowni ob. Gawlik. 
Zaprojektował on nowe rozwiąza­
nie pokrycia łodzi.

Projekt ten gwarantuje należyte 
wygięcie pokrycia, zapobiega wich- 
rowatości, która poprzednio wystę­
powała' przy budowie wielu jach­
tów. Przyśpieszyło to znacznie tem 
po budowy jachtów.

Wiele usprawnień wniosły rów- 
meż narady produkcyjne, zwoływa 
ne w stoczni co miesiąc. Oto przy­
kłady. Prawie każda nowa łódź, 
wybudowana w stoczni, przecieka­
ła. Na jednej .z narad szeroko o- 
mawiano tę sprawę, szukając środ­
ków likwidacji tego zjawiska. Zgło­
szono wówczas projekt wprowadze­
nia uszczelnień pomysłu jednego z 
robotników, Pomysł ten został zre­
alizowany i od tej pory łodzie nie 
przeciekają.

Jedną z ważniejszych przeszkód 
w realizacji planu stanowiły j dziś 
jeszcze stanowią wypadki awarii 
maszyn^ i przestojów w produkcji. 
Przestoje te są szczególnie groźne, 
gdyż przerwanie pracy w jednym 
dziale, pociąga za sobą przerwy w 
pozostałych. Toteż towarzysze z na 
szego kierownictwa, podjęli walkę 
z awariami,

W wyniku przeprowadzonej pra­
cy politycznej wśród załogi, rozwi­
nął się ruch socjalistycznej opieki 
nad maszynami. Zaczęliśmy uważ­
niej przestrzegać zasad konserwą- 
cji maszyn, zorganizowaliśmy ope­
ratywną kontrolę techniczną, która 
nie ograniczała swej działalności 
do sprawdzania, jak poszczególni 
pracownicy obchodzą się z maszy­
nami, ale również udzielała wska­
zówek młodym robotnikom, nie 
zawsze dostatecznie obeznanym ze 
swą maszyną.

Na wyniki nie trzeba było długo 
czekać. W ciągu kwietnia, maja i 
czerwca ilość awarii znacznie zma­
lała. Ale mimo to pozostały one 
nadal dość częstym zjawiskiem i 
zadanie naszego kierownictwa po­

litycznego i technicznego polega 
obecnie_ na tym, aby ruch socjali­
stycznej op-'eki rozszerzać i pogłę­
biać w dalszym ciągu drogą opra­
cowania wyczerpujących instrukcji, 
organizowania pogadanek facho­
wych, wymiany doświadczeń itp.

W zakładzie naszym nie ma bry­
gad placowych to też gdy nadcho­
dzą wagony z materiałami, wylado-- 
waniem ich i transportem wewnętrz 
nym zajmują się robotnicy z in­
nych działów, Złe jest jednak, że 
z zasady niemal, do transportu kie­
ruje się u nas robotników produk­
cyjnych, często wysoko kwalifiko­
wanych.

Co prawda pracochłonność tych 
robót zachęciła nas do usprawnie­
n i  transportu. Wprowadziliśmy 
więc bardzo wygodne wózki, które 
wymagają nielicznej obsługi i po­
ważnie skracają czas trwania robót 
transportowych. Mimo to jednak 
zawsze, gdy nadejdzie partia su­
rowca, który trzeba szybko wyła­
dować z wagonów, odrywa się ro­
botników od produkcji ze szkoda 
dla nich I zakładu.

Wobec tych niedociągnięć przed 
naszą dyrekcją stoi zadanie usunię 
cia tego hamulca Wzrostu produk­
cji przez utworzenie brygad trans­
portowych i zlikwidowanie przesto­
jów. Wykonanie tego zadania po­
zwoli na utrzymanie tempa pracy 
drugiego kwartału, a nawet na je­
go zwiększenie.

M. PANIKOWSKI
szkutnik Stoczni Jachtowej

w Gdańsku

O swojej pracy najdokładniej mo 
gą powiedzieć sami spółdzielcyJ z 
Bągardu. W zespole pracuje się 
nie tylko lepiej, ale i wydajniej. 
W spółdzielni rozwija się współ­
zawodnictwo. Są też i przodow­
nicy pracy. Aby się o tym 
przekonać, wystarczy spojrzeć na 
wykaz księgowego Mieczysława 
Pawłowskiego i odczytać, że taki 
np. Marian Sikora w żniwach wy 
rabia przeciętnie dwie dniówki ó- 
brachunkowe dziennie, Aleksander 
Wawryszuk, Józef Paputa i inni 
pracują podobnie, A dniówka obra 
chunkowa w Bągardzie oparta jest 
o normy, o normy sprawiedliwe, za 
twierdzono przez ogół członków 
spółdzielni.

Zapału do ,pracy też w spółdziel­
ni nie brak. Liczy ona 33 człon­
ków, a do żniw i om lotów wvchodzi 
dzień w dzień 64 osoby. Jak trze­
ba, tó pracują wszyscy domownicy 

żony i cała młodzież. A żony 
członków zarządu, nie tylko pra­
cują na równi z innymi, ale są tik 
ze wśród nich przodownice pracy.

Zarząd spółdzielni i podstawowa 
organizacja partyjna rozumieją, że 
punktem wyjścia dla uzyskania o- 
siągnięć jest dobra organizacja pra 
cy, Spółdzielcy skorzystali wiele w 
tej dziedzinie z doświadczeń koł­
chozów w Związku Radzieckim.

-- W 1930 roku brałem udział w 
wycieczce do Związku Radzieckiego
— mówi z nieukrvtą dumą Sewe­
ryn Skwierczyński. — Widziałem 
tam bardzo wicie ciekawych, zdu­
miewających rzeczy. Zapoznałem 
się z życiem i pracą kołchoźników, 
Osiągnięcia kołchozów wprawiły 
mnie w zachwyt. To, co tam widzia 
łem starannie notowałem i głęboko 
zapamiętałem, wiedząc, że ich do­
świadczenie można będzie zastoso­
wać i u nas, w Bągardzie.

Skwierczyński nie tylko zapamię 
tał to, «j widział. Na jego wnio­
sek spółdzielcy oprowadzili wiele 
cennych zmian w pracy i sposobie 
gospodarowania. M. in. na wzór 
kołchozów radzieckich stworzyli u 
siebie „.ogniwa“, tj. mniejsze ze- 
poły robocze, na które podzielona 
est brygada połowa.

Przy tej organizacji pracy — 
oświadcza przewodniczący zarządu 
Feliks Nazarewicz —' zwiększyła 
się w spółdzielni wydajność pracy 
j. wzrosła odpowiedzialność spół­
dzielców za powierzone im zada­
nia. W ogóle pracuje się lepiej i 
sprawniej.

W Bągardzie maszyny coraz bar 
dziej_ wyręczają człowieka. Przy ko­
szeniu zboża pracuje maszyna, przv 
wiązaniu snopków — maszyna, 
przy orce — traktor itd. A maszyn 
przybywa coraz więcej. Dostarcza 
ich POM,_ Jest to wyraz opieki i 
troskj państwa ludowego, odczuwa 
nych przez spółdzielców z Bągar­
du na każdym kroku.

Zespołowa praca, maszyny, uora 
wa gleby i roślin oparta o nauko­
we zasady — to wyższe i lepsze 
piony.

— W 1951 roku zebraliśmy — 
mówi Nazarewicz — 20 q jęczmie­
nia z ha, pszenicy 18 q, a żyta 
16 q z hektara. Indywidualni chło­
pi mieli wówczas o 30 proc. niższe, 
zbiory.

nia z ha, pszenicy otrzymaliśmy 
najmniej 24 q z hektara, a i żyto 
jest o wiele lepsze.

— Oczywiście — podejmuje znów 
Nazarewicz — wywiązujemy się 
wzorowo z obowiązków wobec pań 
stwa. Nasza spółdzielnia wykonu­
je wszystkie odstawy przed termi­
nem.

Słowa przewodniczącego zarządu 
mają pełne pokrycie. Jeszcze całe­
go żyta nie skosili, a już spółdzieł 
cy w końcu lipca sprzedali państwu 
ponad 30 ton tegorocznego zboża.

— A w sierpniu — oświadcza 
Skwierczyński — wykonamy rocz­
ny plan skupu zboża i tó z nad­
wyżką. Ziarno powieziemy do pun­
ktu skupu manifestacyjnie.

Spółdzielcy z Bągardu podtrzy­
mują stały kontakt z chłopami in­
dywidualnymi.

— Ani na chwilę nie zapomina^ 
my o tych, którzy znajdują się do­
tychczas poza spółdzielnią - mówi 
Nazarewicz — bo przecież wszyscy 
oni, to przyszli nasi członkowie.

Tak, jak Nazarewicz, myślą i in­
ni spółdzielcy. Przekonują' chłopów, 
agitują za spółdzielczością, poma­
gają im. Złamało się koio od wozu 
u indywidualnego chłopa Wacława 
Kulmy. Wiadomo, złamane koło w 
czasie żniw, oznacza opóźnienie w 
zwózce zboża. Spółdzielcy pożyczy­
li Kulmie koło i to dużo solidniej-' 
sze, .niż przedtem posiadał. 7-hekta 
rowy chłop Kania skosił zboże i 
zestawił w sztygi. ale wiele kłosów 
marnowało się w polu. Spółdzielcy 
pożyczyli mu grabiarkę. Często 
przychodzą chłopi do spółdzielni n® 
pogawędkę i po pomoc, której nig­
dy im spółdzielcy nie odmawiają. 
Nie odmawia jej i kował-spółdzieł 
ca Bronisław Bujcwicz i stelmaeh- 
spółdzielca Sokalski.

Dlate'go też mało i średniorolni 
chłop, coraz bardziej zżywają się 
ze spółdzielnią. Przestali wierzyć 
wrogiej kułackiej plotce i z każ­
dym dniem nabierają głębszego 
przekonania o wyższości gospodar­
ki zespołowej nad indywidualną.,

Bliski już jest ten dzień, kiedy 
ani jednego pracującego chłopa w 
Bągardzie nie będzie poza spółdzie! 
nią. Zresztą nie tylko w Bągardzie 
idea spółdzielczości produkcyjnej 
zdobywa coraz więcej zwolenni­
ków. Spółdzielnia promieniuje na 
okoliczne gromady. Jej przykład, 
osiągnięcia i sukcesy wskazują pra 
cującym chłopom jedynie słuszną 
drogę, drogę dobrobytu i rozwoju.

Ed.

— A w tym roku — podchwytu­
je z dumą jeden z członków spół­
dzielni Feliks Demczuk — prze­
ciętnie otrzymaliśmy 26 q jęczmle-i

Stoczniowcy uczą się

m e ta liza c ji n a trysk o w e j
W czasie od 1 maja do 1 sierp­

nia br. odbył się w Stoczni Gdań­
skiej kurs metalizacji natryskowej. 
Uczestnicy kursu otrzymali 100-go- 
dzinne przeszkolenie teoretyczna 
oraz zaznajomili się praktycznie z 
nowym procesem technologicznym.

Wykładowcami na kursie byli: 
inż. Bohdanowicz —- dyplomowany 
instruktor metalizacji natryskowej. 
F. Mausolf — - technolog metalizacji 
oraz mistrz S. Lamentowicz.

W tych dniach odbył się egza­
min, który wypadł pomyślnie. Jest 
to dużym sukcesem zarówno uczest 
ników kursu, jak i Dersonelti wykła 
dającego, który potrafił umiejętnie 
połączyć normalną pracę zawodo­
wą, i  zajęciami szkoleniowymi.

. T. MYNC
’ korespondent
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Dobre kierownictwo i właściwa organizacja pracy 
podstawowym warunkiem rozwoju życia świetlicowego

Przed T y g o d n ie m  Lotnictwa

Z. każdym miesiącem rośnie ilość 
świetlic na terenie województwa 
gdańskiego. Powstają nowe ośrodki 
życia kulturalnego w rejonach, do­
tychczas ich pozbawionych. Niektó­
re jednak świetlice nie spełniają' 
należycie swojego zadania. Jakie są 
tego przyczyny?

Przyczyny są oczywiście różne. 
Ale niewątpliwie główną z nich jest

Apel Z a rzą d u  M ie js k ie g o  TP P R
w  G d yn i

Zarząd Miejski TPPR w Gdyni 
zwraca się do wszystkich abonen­
tów b. biblioteki Związku Bojowni 
ków o Wolność i Demokrację w 
Gdyni o jak najszybsze zwrócenie 
wypożyczonych z tej biblioteki ksią 
żek.

Z b liż a  ssą 
Tyiiim Lotnictwa
Jak już informowaliśmy, w 

dniach od 18 do 24 hm. odbędzie 
się w całym kraju Tydzień Lotnic­
twa.

Organizacją jego obchodu na Wy 
brzeżu kieruje komitet wojewódzki, 
w skład którego weszli przedstawi 
ciele organizacji społecznych i za­
kładów pracy.

Program obchodu przewiduje m 
in. pokazy szybowcowe w Lęborku 
i-Malborku w dniu 24 bm., wysta­
wy sprzętu lotniczego w dniach 23 
— 24 sierpnia na placu przed Or­
bisem w Gdańsku oraz w Lębor­
ku i Malborku, pokazy modelarskie 
w dniu 24 br. w Gdyni, Kościerzy­
nie, Wejherowie I Tczewie, wyświe 
tlanie filmów lotniczych w kinach, 
trójmiasta I akademie.

opieszale, nieumiejętne kierownic­
two życiem świetlicowym. Oto cha­
rakterystyczny przykład z Zakła­
dów im, Gen.' Świerczewskiego w 
Elblągu. W świetlicy zakładowej 
nie można rzekomo zorganizować 
zespoiu artystycznego, „nie można“ 
urządzić wieczoru dyskusyjnego, 
bo... i tu następuje caia litania na­
rzekań na „trudności obiektywne“.

Gdy niedawno odbyło się w za­
kładach zebranie aktywu, zwołane 
w celu omówienia przygotowania 
do nowego kursu Wszechnicy Ra­
diowej, po szeregu przemówień za­
brał glos kierownik świetlicy ob. 
Górski, który oświadczył, że w za­
kładach „nie warto nawet rozpoczy 
nać_ kursu Wszechnicy Radiowej, bo 
akcja ta i tak się tutaj nie uda“.

Kierownictwo świetlicy nie czyni 
żadnych wysiłków, by zaintereso­
wać załogę życiem świetlicowym, 
nie stara się znaleźć takich form 
pracy, które przyciągnęłyby zaiogę 
zakładów do świetlicy. Część odpo­
wiedzialności spada tu również ria 
radę zakładową, tolerującą nierób­
stwo kierownictwa świetlicowego.

Jakie wyniki można osiągnąć 
dzięki dobrej organizacji pracy i 
energii kierownictwa, świadczy o 
tym przykład świetlicy Stoczni 
Rzecznej w Pleniew:e. Pomimo na­
prawdę ciężkich warunków — więk 
szość ludzi dojeżdża z daleka do 
pracy, brak sprzętu itp. — świetli­
ca jest ośrodkiem ożywionego ży­
cia kulturalnego. Przy świetlicy po­
wstały zespoły: teatralny, muzycz­
ny, taneczny oraz brygada agita­
cyjna łączności miasta ze wsią. Ze­
spół teatralny opracował sztukę -

wodewil, napisaną przez jednego z 
pracowników stoczni pt. „Górą przo 
downicy“. W świetlicy prowadzona 
jest akcja oświatowa, często urzą­
dzane są referaty i pogadanki na 
aktualne tematy, Jest to w dużej 
mierze rezultatem ofiarnej pracy 
kierownika świetlicy, który potrafi! 
nawiązać kontakt z pracownikami, 
skupić przy świetlicy stały aktyw.

Różne trudności w pracy, w ak­
cji oświatowo-kulturalnej, potrafili 
pokonać również kierownicy świet­
lic: Państwowej Fabryki Gazomie­
rzy w Tczewie, Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni i wielu innych. 
Tu podstawą sukcesów jest praca 
planowa. Kierownicy świetlic opra­
cowują przy pomocy rad zakłado­
wych szczegółowe plany imprez, 
odczytów, wieczorków i piany te 
realizują.

Przykłady te świadczą, że rozwój 
życia świetlicowego w dużej mie­
rze zależy od kierownictwa świet­
lic, od organizacji świetlicowej p^- 
cy. Aktywność świetlic zależna jest 
także od odpowiedniej pomocy ze 
strony organizacji związkowych. A 
niektóre związki nie troszczą się 
należycie o rozwój życia kultural­
nego w podległych im branżowo 
zagładach. Tak np. Związek Za­

wodowy Pracowników Żeglugi dopu 
ści! do likwidacji świetlicy w Cen­
trali ZPGG. Związek Zawodowy 
Metalowców, który nie dostrzegł na 
czas, że źle się dzieje w świetlicy 
Zakładów Mechanicznych im. Karo­
la Świerczewskiego, w Elbiągu i nie 
podjął żadnych kroków, aby stan 
ten zmienić.

Zapewnienie odpowiedniego kie­
rownictwa, roztoczenie ściślejszej 
opieki nad świetlicami przez związ 
ki zawodowe pozwoli pracę kultu­
ralno-oświatową świetlic okręgu 
gdańskiego postawić na właściwym 
poziorhie.

(b l.)

Na zdjęciu: przodujący oficerowie — piloci lotnictwa morskiego: Staszewski, 
Serafin i Markowski, w oczekiwania na swój lot śledzą uważnie kolególt, 

wykonujących ćwiczenia w powietrzu.

Usunąć bolączki lokatorom domom 
przy ul. ul. D ługiej i P iw nej

Mieszkańcy domu nr 13/15 przy 
ul. Długiej żalą się w swym liście 
do redakcji na bolączki, które utrud 
niają im życie, a których likwida­
cja odwleka się w nieskończoność.

Pierwsza — to brak pralni. Gdy 
ob. ob. Kawka, Jan Szmeika, Józef 
Matwiejszyn i ich sąsiedzi wprowa­
dzali s'"ę z rodzinami do nowowy-

Szkoły podstairoiue Gdańska
otrzymują pom ocnicze urządzenia

W szkole podstawowej nr 5 prz• T7J.ul. Barbary w Gdańsku uwijają się 
ekipy murarzy, cieśli, instalatorów. 
Roboty remontowe są w peinym to­
ku, Po powrocie z letnich wakacji

£  e  p  i  s  f
do o fic e rskic h  s z k ó ł  p o ża rn ic zy c h

W roku bieżącym zostaną otwar
te 4 letnie oficerskie technikum 
pożarnicze, których absolwenci 
otrzymają tytuł technika pożarni-

m m E m m w m m

M ile s p ę d za m y  c za s  na W y b r z e ż u
My, dzieci pocztowców 'z Gdań 

skiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów, 
spędzamy przyjemnie czas w ma­
lowniczej, pełnej lasów i jezior 
okolicy Brdy • Zapędowa, w pow 
chojnickim.

Organizujemy wycieczki, nas* 
sportąjycy współzawodniczą na bie 
żni i boisku, poznajemy piękno 
przyrody i pracę rolnika. Bierze­
my udział w akcji zwalczania 
stonki ziemniaczanej.

Za wspaniałe wakacje, na któ­
rych nabieramy sił do dalszej na­
uki, dziękujemy wszystkim, którzy 
przyczynili się do zorganizowania 
naszej kolonii, a przede wszystkim 
rządowi Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, który umożliwił nam

Dlaczego
zwleka się z remontem?

Od kilku lat mieszkańcy domu nr 
3 przy u]. Na Stępce w Gdańsku 
ubiegają się w Prezydium MRN 
o przeprowadzenie remontu da­
chu, którego stan pogarsza się z 
dnia na dzień.

Do mieszkań lokatorów tego bu 
dynku przecieka przez sufit woda, 
zalewając meble i podłogi. Strych 
w niektórych miejscach zaczyna 
gnić i grozi — jeśli się dachu nie 
naprawi — zawaleniem.

Ę. W
(Nazwisko znane redakcji'

(tdpoiJteihlK i b M C J I

spędzenie wakacji w tak wspania 
łych warunkach.

RADA DRUŻYNY: 
Paweł Grużewski 
Zygmunt Nurkiewicz 
Antoni Głuchowski

czego wraz z prawem wstępu na 
wyższe uczelnie politechniczne. 
Szkoły te mieścić się będą we Wro 
ciawiu i Wieliczce.

Uczniowie otrzymają bezpłatnie 
zakwaterowanie, wyżywienie i u- 
mundurowanie. Przyjmowana bę­
dzie na naukę młodzież w wieku 
od 14 do 18 lat, po ukończeniu 
szkól podstawowych. Podania naie 
ży składać do 20 sierpnia w komen 
dach technikum: Wrocław, ul. 
Borowska i38 i w Wieliczce.

Bliższych informacji udziela Wo­
jewódzka Komenda Straży Pożar­
nej w Gdańsku-Oliwie,1 przy ul. 
Grunwaldzkiej 516.

dzieci zastaną olbrzymie zmiany na 
terenie swojej szkoły. Biblioteka 
szkolna otrzyma własne pomiesz­
czenie, zostanie urządzona pracow­
nia robót ręcznych, powstanie am­
bulatorium. Poza tym szkoia otrzy 
ma własną kuchnię i jadalnię. Wszy 
stkie te pomieszczenia zostaną u- 
zyskane przez przebudowę strychu 
i piwnicy.

Nie tylko w szkole nr 5 prowa­
dzone są tego rodzaju roboty. Po­
dobne prace wykonuje się w więk­
szości szkól podstawowych.

W bieżącym roku Miejskie Przed 
siębiorstwo Remontowo-Budowlane, 
łącznie z Wojewódzkim Przedsiębior 
stwenr Instalacyjnym, wykona w 20 
szkołach podstawowych kapitalne 
remonty i w 34; drobne remonty.

W y s!q p  ze s p o łu  » A r t o s u «
w Operze Leśnej

W dniu dzisiejszym, o godz. 
18.30, wystąpi w Operze LeśnSj w 
Sopocie zespól „Artosu“, z udzia­
łem Stefana Wiecha-Wiecheckiego.

Artyści „Artosu“ wykonają pro­
gram zatytułowany: „I kto ich od­
gadnie“.

budowanego domu, obiecano im, że nie Budownictwa .Miejskiego oraj
pralnia, wraz z suszarką, będzie 
szybko urządzona. Były to jednak 
tylko obiecanki, które nie zostały 
dotrzymane, chociaż wybudowano 
•specjalny lokal na ten cel. Obecnie, 
z braku pralni, kobiety piorą w 
kuchni, a suszą w pokojach. Wszel­
kie interwencje w Zarządzie Budyń 
ków Mieszkalnych w tej sprawie 
pozostają bez rezultatów.

Bez skutku także pozostają inter­
wencje mieszańców w sprawie róż 
nych usterek w instalacji elektrycz­
nej i kanalizacyjnej w piwnicy. Mi­
mo, że przewody elektryczne są do 
niej doprowadzone, światła jak nie 
było tak nie ma. Niektóre oprawy 
żelazne przy kontaktach są naelek- 
tryzowane. — Trzeba n;eustannie 
pamiętać o tym — skarżą się loka­
torzy — aby przypadkiem nie dot­
knąć takiego kontaktu. Rura kana­
lizacyjna przecieka, wskutek czego 
ulega zanieczyszczeniu piwnica. Za­
rząd Budynków Mieszkalnych do­
skonale o tym wie, nie przysyła jed 
nak ekipy remontowej, celem likwi­
dacji tych usterek.

Różne, drobne, iecz dokuczliwe 
bolączki występują 'T w niektórych 
innych domach. Lokatorzy np. do­
mu przy ul; Ławniczej 3/5 skarżą 
się, że w czasie deszczu Woda z 
dziedzińca, na skutek pagórkowa- 
tości terenu, spiywa na korytarz i 
do piwnicy. Podczas większego 
deszczu w piwnicy7trzeba układać 
deski. Splantowanie terenu jest obo­
wiązkiem DBOR. W drzwiach wej­
ściowych brak szyb. Kierownictwo 
budowy, obowiązane do ich wsta­
wienia, zapewnia, że zrobi to, ale 
kiedy — nie wiadomo.

Zarówno DBOR ja \ i Zjednocze-

Zarząd Budynków Mieszkalnych po­
winny szybko usunąć te bolączki 
mieszkańców.

TLeatry
I -***

TEATR W IELKI W GDAŃSKU —
godz. 19 — „Z abobonnik".

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
godz. 19 — „P ro fes ja  pan i W ar­
re n “ ,

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
godz. 19,30 — „30 s reb rn ik ó w " .

"Kina

G Ł O S  S P O M F O W r
Międzynarodowe zawody wioślarskie z udziałem Polski, NRD i CSR 

odbędą się na terze regatowym w Rewym Percie
W najbliższą niedzielę, 17 bm. 

oczekuje miłośników sportów wod­
nych na Wybrzeżu wspaniała im­
preza. Będą nią międzynarodowe 
regaty wioślarskie z udziaiem re­
prezentacji Polski, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i Czecho­
słowacji. Prawdopodobny jest też u- 
dział osad węgierskich. Impreza ta 
rozegrana zostanie na torze rega­
towym w Nowym Porcie - Wislo- 
ujściu.

Po raz pierwszy w historii wio­
ślarstwa na'Wybrzeżu oglądać bę­
dziemy międzynarodowe regaty 
wioślarskie i to w tak silnej obsa­
dzie. Obok polskich olimpijczyków 
z Kocerką I zatogą czwórki bez 
sternika na czele, którzy walczyli

R, SitkowsJit, W Szym ański, Ob 
se rw a to r  - Puck, St. Prokopiak , B 
Dom brow ski, J .  O strow ski. — W spra 
w ach W aszych In terw en iu jem y .

Ja n  S tankiew icz. — Spraw ę zbada­
m y.

A lfred Szw arc — Dział K adr Stocz 
n i im . K om uny P a ry sk ie j w G dyni. 
— gdzie in terw eniow aliśm y w W aszej 
sp raw ie  — k om uniku je , że w dniu 
10 bm . przesłano Wam w yrów nanie.

Piłkarze Gwardii na 
czele tabeli S klasy
O statn ie  m ecze p iłkarsk ie  o m is­

trzostw o I klasy tró jm iasta  znów spo­
w odow ały zm iany w tabeli. W m iej­
sce d rużyny  koła sportow ego ..Ogni­
wo“ przy  W PKGG na p ierw sza pozy­
cję w tabeli w ysunęła  się „ jed e­
n astk a“ gdańsk iej .G w ard ii“ Zagro­
zić im może leszcze zarów no Upia 
(Gdynia) jak  1 Flota Te cztery  d ru ­
żyny m aja pow ażne szanse na ty tu ł 
m istrza.

Już najb liższe dw a mecze, k tó re 
odbędą się ju tro , spow odow ać mogą 
pew ne zm iany. We W rzeszczu na bo­
isku przy ul. N iedziałkow skiego spot 
k a ją  się o godz. 17 d rużyny  gdańskie 
S tall i G w ardii. O te j sam ej godzinie 
na s tad ion ie  Unii przy  ul. W ybickie­
go w Sopocie g rać  będą  zespoły Og­
n iw a W PKGG i B udow lanych  1-b 
{Gdańsk),

w finale olimpijskim, zobaczymy 
znakomitych reprezentantów Czecho 
Słowacji, wśród których wybija s!ę 
osada czwórki ze sternikiem — zdo 
bywców złotego medalu olimpijskie 
go w Helsinkach.

Wielkie zainteresowanie towarzy­
szyć będzie niewątpliwie biegowi 
jedynek, w którym wystąpi dwu

krotny akademicki mistrz świata, 
zdobywca brązowego medalu w Hel 
sinkacb — Teodor Kocerka. Intere­
sujący przebieg będą miały biegi 
z udziaiem dwójki bez sternika 
(Świątkowski i Wieśniak), dwójki 
ze sternikiem (Lorenc, Thomas ł 
Michalski) oraz czwórki bez sterni­
ka. reprezentowanej przez wrocław

skich olbrzymów. W biegu ósemek 
startować będzie osada warszaw­
skich Budowlanych.

Przedsprzedaż biletów prowadzą 
oddziały „Orbisu“. Dojazd dla pu 
bliczności tramwajami linii 3 1 5  
do Nowego Portu oraz autobusami 
sprzed dworca głównego w Gdań­
sku.

GDAŃSK
„B ajk a“ w e Wrzeszczu — „P an i De­

r y “ , godz. 16, 18.30 i 21.
„ZM P-ow iec“ w e W rzeszczu —* „Pod 

niebem  S ycylii“ , godz. 16, 18 i 20.
„D elfin“ w Oliwie — „Przysięga“ , 

godz. 16, 18.30 i 21.
„P rzy jaźń “  — „R adziecka A rm enia“ , 

w  czw artek  i n iedzielę, godz. 18 
i 20.

„M ary n a rz“ w N Porc ie  —- „R adziec­
ka  A rm en ia“ , godz. 18 i 20.

GDYNIA
„A tlan tic“  — „W esoła tró jk a “ , godz, 

16.30, 18.30 i 20.30.
„G oplana“ — „G dzieś w E urop ie“, 

godz. 16, 18.30 i 21.
„W arszaw a“ — „K arie ra  w P a ry żu “, 

godz. 16, 18 i. 20
„F a la“  na G rabów ku — „M aZ bw sze“ , 

godz. 18 i 20.
„P ro m ie ń “ w  Chyloni — „M istrz 

A lesz“ , godz. 18 i 20.
„N ep tu n “ w O rłow ie — „Zw ycięzcy 

przestw orzy“, godz. 18 i  20.
SOPOT
„B ałty k “  — „Z aręczyny  K orynny  

S chm id t“, godz. 16.30, 18.30 i 20.30.
„P olon ia“ — „Stalow e se rca“ , godz. 

16, 18 i 20.

/7Ładhio

Uczestników wyścigu dookoła Polski zobaczymy w środę na Wybrzeżu
Już tylko 5 dni pozostało do roz-isiom, pozwala na lepszy niż dotych 

poczęcia wielkiego wyścigu kol ar- czas dobór zespoiu reprezentacyj- 
skiego dookoia Polski, We wtorek ¡nego na Wyścig Pokoju, mobilizu-
19 bm z Warszawy wyjedzie 80 
najlepszych polskich kolarzy, rozpo 
pzynając walkę na trasie około 
2 000 km.

Tegoroczna batalia kolarska za­
powiada się szczególnie imponują­
co. Sport kolarski poczynił bowiem 
w naszym kraju duże postępy. Co­
roczne Wyścigi Pokoju, organizo­
wane na trasie Warszawa — Pra­
ga — Warszawa, a w ostatnim ro­
ku rozszerzone o stolicę Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej — 
Berlin w znacznym stopniu spopu 
la ryzowały sport kolarski. Dyspo­
nujemy w tej chwili poważną staw 
ką wartościowych zawodników. 
Obok szóstki, która reprezentowa­
ła nasze barwy w Wyścigu Pokoju 
— Wójcik, Wrzesiński, Klabbiski, 
Królak, Hadasik i Jarząbek, posia­
damy wielu rutynowanych kolarzy.

IX wyścig kolarski dookoia Pol­
ski posiada poważne znaczenie. 
Jest on przeglądem dotychczaso­
wych osiągnięć

tysiące miodych kolarzy do dal 
szego uprawiania tej pięknej i po­
żytecznej dyscypliny sportu.

Wyścig kolarski dookoła Polski 
wiąże nasze Ziemie Zachodnie z 
resztą kraju, jest dobrą szkolą ge­
ografii dla młodzieży, która dzień 
w dzień interesując się trasą wy­
ścigu, poznaje dokładnie swój kraj 
i jego charakterystyczne cechy.

Pierwszy etap wyścigu biegnie z. 
Warszawy do Olsztyna (220 km). 
Następnego dnia, tj. w środę 20 
bm. kolarze wstąpią na ziemię 
gdańską. Drugi etap biegnie z Ol­
sztyna nrzez Ostródę, Pasie, El­
bląg, Nowy Dwór do Gdańska, 
gdzie na stadionie Budowlanych 
we Wrzeszczu odbędzie się finisz 
tego etapu. Dystans etapu z Ol­
sztyna do Gdańska wynosi 190 km.

Następnego dnia, tj. w czwartek 
21 bm. nastąpi start do III etapu
wyścigu Gdynia — Bydgoszcz (190 

w sporcie kolar- km). Trasa biegnie z Gdyni przez

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na  czw artek , 11. 8. 1958 r.

5,1)0 — G dańsk  w ita  słuchaczy — 
lok. 5,05 — Wiad. porań . 5,10 — A ud. 
d la  w si. 5,20 — K oncert. 5,58 — Syg­
n a ł czasu. 6,00 — G im nastyka . 6,1 i/ — 
K alen d arz  rad . 6,15 — K o m unikat
PIH M  dla ry b ak ó w  — lok. 6,16 — O- 
m ów ienie p ro g ram u  — lok. 6,17 — R e­
zerw a — lok. 6,30 — D ziennik po ran ­
ny. 6,50 — K o n cert m andolin istów .
7.20 — M uzyka rozryw kow a. 7.50 — 
S tan  pogody i  program . 7,55 — W iad. 
porań . 8,00 — M uzyka h iszpańska. 8,20
— Serw is CZRM dla ry b ak ó w  — lok. 
8,30 — Aud. dla kolon ii i  obozów  
„P rzygody  Ju n g i"  — słuch , w g L is ta- 
now a. 8,50 — Przerw a . 11,35 — K om u­
n ik a ty  i  m uzyka — lok. 11.45 — Głos 
m ają  kob ie ty . U ,57 — S ygnał czasu. 
12,04 — D ziennik  południow y. 12,15 — 
M elodie D unajew skiego. 12,30 — A ud. 
dla wsi. 12,45 — „N a sw ojską n u tę " .
13.15 — K o m unikat PIH M  dla ry b a ­
k ó w  — lok. 13,16 — C hw ila m uzyki — 
lok. 13,20 — K o n cert solistów , w yko­
naw cy: Ire n a  Jęsiaków na — śpiew , 
A nita  R om anow ska — skrzypce , W ła­
dysław  W alentynow icz — akom pan ia­
m en t — G dańsk. 13,50 — M uzyka.
14.00 —  Pow t. dzień, połud. 14,11 — 
P ro g ram  dnia. 14,15 — M uzyka. 14,44
R ecita l W. Z enczykow skie j, 15,09 _
K o m u n ik a t o  s ta n ie  w ód. 1510 — 
„ p c h ła "  — opow. St. H eym a. 15,30 — 
A ud. dla dzieci „Śpiew am y p iosenki 
na  ko lon iach". 16,00 — K o n cert k la ­
w esynow y w w yk. C ecylii K onopac- 
f ie l — w  p rogram ie  Je rzy  F ry d e ry k  
H aendel — S uita  G-d u r  — G dańsk. 
ir ot ~  O m ów ienie p ro g ram u  — lok. 
lb,„l — M uzyka sym foniczna z om ó­
w ieniem  — lok. 16,50 — A udycja  dla 
kob ie t „M ichalinka pow raca do ży­
c ia"  — opr. H alina Skrodzka — lok.
17.00 — W iad. popołud. 17,05 — Rezer­
w a. 17,15 — M uzyka sym f. 17,40: Mu­
zyka. 18.00 — P re lu d ia  R achm aninow a.
18.20 — M uzyka d la w szystk ich . 1 i? .50
— R eportaż  M arii D ąbrow skiej o  szko 
leniu  m ary n a rz y  na sta tk ach  lok.
19.00 — K w adrans u tw orów  sk rzyp­
cow ych  w  w yk. K. B ryska  — lok.
19.15 — Codzienny przegląd  w ydarzeń
— lok. 19,30 — M uzyka i ak tualności.
20.00 — W łoska m uzyka operow a. 
20,40 — U tw ory  skrzypcow e. 20,58 — 
Komunikat" PIHM  dla ryb ak ó w  — 
lok. S tan  pogody, 21,00 — D ziennik

ków zorganizowana zostanie wie!- w ieczorny. 21,26 — w iad. sport. 21,30 
ka impreza na torze "z udziałem k“ aJi
najlepszych kolarzy - -  specjalistów portaż  lite r. 22,15 — K o n cert kam era l- 
w tej dziedzinie. Po raz pierwszy ny. 22>50 — M uzyka taneczna. 23,00 — 
sportowcy Wybrzeża oglądać będą g ,m f- 2.3.50 — O sta tn ie  w iad.
naszych znakomitych torowców z chwila m uzyki _  tok“ ,MUi  s’env^ 
mistrzem Polski Bekiem na czele, c z r m  d la rybaków  — lok.

Sopot, Gdańsk, Pruszcz, Tczew, 
Gniew, Swiecie do Bydgoszczy,

Zarówno na trasie II etapu do 
Gdańska, jak i trzeciego etapu do 
Bydgoszczy, w większych rniejsco- 
««ściach powołane zostały komite­
ty  przyjęcia kolarzy. Witać ich bę­
dą bramy triumfalne i transparen­
ty, wyrażające serdeczne uczucia 
ludności Wybrzeża dla bohaterów 
szosy. Dia podniesienia atrakcyjno­
ści wyścigu i na życzenie społe­
czeństwa, w miastach, przez które 
(yyścig będzie przebiegał, urządzo­
ne zostały lotne finisze, w których 
kolarze zechcą wykazać swe umie­
jętności.

Bardzo atrakcyjnie zapowiada się 
powitanie kolarzy na stadionie Bu 
dowlanych we Wrzeszczu. Jak się 
dowiadujemy z ostatniej chwili, 
przed samym przybyciem zawodni-
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